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, Dójd/.ic po wykreślonej juń 
-  będzie to walka konstytu- 

1 uczciwa. A skoro nowy rząd 
lu j**' swa taktyką u1; nuć pewne 

j amę uprzedzenia, skoro zdoła 
. nicintiośe. opartą wiclo- 

l i c ^ e na przesłankach mylnych, 
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P .  F r u n z e  n i e  l u b i  p r a s y  p ó l s k i e j !

(Teieianem od naszeso korespondenta.)

Pogranicze polsko-sow.,
3. czervvca.

(Fi) Donoszą z Charkowa: Odbyi 
się tu wszednikraiiiski Zjazd LKoffij 
nezanńw“ (t. j. komitetów niezamo- 
żnycli matorolnycli wdościan), na 
którym to zjeździć zastępca Rakow­
skiego i głównodowodzący wszyst- 
pcimi sitami zbrt.jnemi na Ukrainie 
Fnmze wygłosił tiudzwyczaj intere­
sujące ąirzeniówienie o politycznej 
sytuacji Rosji, o jej zatargu z An­
glią i I  d. Mowa ta tem bardziej za­
sługuje na szczególna uwagę, iż 
faktycznie w przeważającej części 
poświecona bvta skargom na Polskę 
i na prasę polską,

M iedzy mn. powiedział Frunże cy 
następuje: Jirtperjalizm angielski
musi się mocno jeszcze zastanowić, 
nim się zdecyduje na zbrojną wnk.ę 
f. nami. Anglju bviwiem do^k 
rozumie, że taka walka może stać 
się śmiertelną <11;: niej UĆL Nie ulega 
wątpliwości, -  ciągnął dalej ferunzt 
- iż kapitał angielski liczy pod tym 
wtzgledęm na wojskową pomoc P o l­
ski i Rumunji. spodziewając sie, że 
uda sie puścić te państw a iak psy 
łańcuchowe na nasz kraj. Istnienie 
takich planów Angtji, odnośnie do 
tych państw potwierdza cały szereg 
dokumentów oraz głosy prasy za­
granicznej. Ideałem współczesne.! 
Polski jest podzielenie Rosji na jej 
dawne części składowe i w  ten spo­
sób zupełne jej .sparaliżowanie. — 
Nie możecie sobie wyobrazić — 
wywudził Frunze — jakie nienasy­
cone apetyty rozwinęły sin dziś u 
tego państwa (Polski), które zaled­
wie piąty rok istnieje i to ..pólsamn- 
dzielnie" (!), a które zaledwie jest w 
stanie rządzić ta. ludnością, którą ka­
pitalistyczna ententa oddała nffi w  
niewolę (siei).

Trzeba pamiętać, iż podzieliwszy 
Rosje carską, tem samem jednak nie 
zdołano jeszcze zniszczyć jedności 
pracujących mas. zamieszkujących 
n ; legły obszar Rcs.ii, P izedw n ie  
nawet, stwarzając zamiast Rosji car­
skiej „zw iązek republik sowieckich",

wzmocniliśmy tę jedność, bowiem 
daliśmy możność każdemu odrębne­
mu narodowi urządzić samodzielnie 
swe życie narodowe w  sposób, od­
powiadający zapotrzebowaniom o- 
ra>/.i interesom żywotnymi tego ludu."

W  dalszym ciągu swej m owy po­
święca Prunze następujące słowa 
prasie polskiej:

„Kłam liwe, budzące oburzenie i 
wstrętne informacje prasy polskiej o 
naszeni położeniu trąbią na cały 
świat, że zagraniczna „Petlurowsz- 
czyzna" (t. j. wojskowe organizacje 
Petlury) kontynuuje swą pracę, a sa­
ma. Ukraina (sowiecka) rzekomo 
przepełniona jest powstańcami, bu­
rzy się od rozruchów i t. d. —  Ja- 
snem jest, żc tc kłamliwe informacje 
budzą u nas tylko uśmiech. Panowie 
kontrrewolucjoniści z Polski konie­
cznie powinni nauczyć się nieco prze­
zorności w  oświetlaniu zdarzeń na, 
Ukrainie.

Stwierdzam, że bandytyzm poli­
tyczny jest całkowicie zniszczony. 
Pozostało jeszcze kilka nieznacz­
nych band, która wkrótce zlikwidu­
je sie“ .

Przechodząc do oceny położenia 
armii czerwonej, Frunże uważał za 
konieczne uprzedzić audytorium, iż 
„wobec robotników i włościan bę­
dzie mówił tylko prawdę". „Nic ma 
wątpliwości —  mówił Frunzc — iż 
pod względem uzbrojenia technicz­
nego w  porównaniu z naszymi w ro­
gami, cofnęliśmy się poniekąd. Jecz 
w czasie ostatnim nasz wojenny 
przemysł pracuje intenzywnie nad ?
dotrzymaniem kroku w technicznem 
uzbrojeniu wojskom państw zachod­
nich. Decydującą jednak rolę w  
przyszłej wojnie będzie odgrywała 
nie martwa technika, lecz duch w al­
czących. Artnja czerwona —  zakoń 
c/uł Frinizc swe w yw ody tv, w  ra­
zie potrzeby' potrafi dać odpowied­
nią lekcję wrogiej nam burżuazii za­
chodniej". Przyjęto nasdępnie sze­
reg rezolucji o mocno wojowniczej 
treści.

być musi szybko, składnie, bo tego 
wymaga niecierpliwy ogół. . Przecież 
rządzi nami polski Rząd. narodowy 
Rzad‘\ - jakieś uniwersalne, b ły­
skawicznie działające remedium na 
zło. które niestety — test w ie­
czne!

Ten przerost nadziei musi być 
cofnięty do granic. ludzkich sił. Nie 
wolno żądać za v iele. bo w  aparacie 
tak 'komplikowanym, jak organi- 
za.cja państwowa, cuda się nie dzie­
ją. Poprawa dokonuje sit zwolna 
jako suma nie czaroćzie.k&ich za­
klęć. ale pracy skoordj nowanej. 
żmudnej, zw ykle cichej i powolnej. 
Z tem prawem ci, k lórzy wierzą, 
muszą się pogodzić. Inaczej zniszczą 
także ten sukces, który już powstał 
w ich oczach.

W ierzym y, że Rząd zna swą od 
powiedzialność i liczy się z tym o- 
gromem oczekiwań, iakie ku niemu 
płyną i z tym ogromem krytyki, 
jaką zbud/dby każdv jego krok fał- 
szr^wy. Sprzymierzeńca w swych 
poczynaniach znajdzie w bogatem 
archiwum doświadczeń rządów da­
wnych, pomoc1 w  ich zdobyczach, 
tak wydatnie pomnożonych przez 
Rząd poprzedni, a duże ułatwienie 
w tym fakcie, że na to. co przy czy­
ni, ć się będzie do wzmocnienia po­
tęgi państwa, zacień Polak, nawet 
opozycjonista, kamieniem nie rzuci. 

------------- o-------------

Losy k&ólcJ Wor(iwskisj?o,
(Telegram ..Gazety Lwowskiej1’).

i

rozpada się na dwie grupy, na tych, 
którzy czekają / u fnością*i tych. 
którym lej ufności w  nowy [<Tąd 
brak. AT czekają ęyszyscy. 1 w tern 
tkwi wielka odpowiedziahmló,;aT»i 
netu. wyłonionego przez pierwszą 
polską v iększość. Nje powinien <# 
zawieść nadziei jednych i powinien 
rozbroić negatywne stanowisk-- .irn- 
gich. Każdy krok tego Rządu ściga­
ny jest bacznie i nierzadko —  podej- j 
rzliwie. A. trudność potęguje ta o- | 
koliczność. że ci, którzy naidluzej 
i najtęskliw iej czekali, ze zw ykłą  w  j
f#idoli wyp.n.Uaeli nieknw-ekw,-ncia .

da. To, co dotychczas gnębiło, upo­
karzało. co byfo bolączką życia na- 
rodowTgo ! państwowego) usunięte

.ozannt, i .  cze'1 
Ccnadi. upraw ca '/.amaclni nu Wo- 

1-i'wekiegn. z-.-stul przew ie2 'onv do Bois 
Mernet rtiok Iwan-ny. Dbrr-wH Ccca- 
-.Ifcgr bęcl/ie ^chątjer. który 'x l dh:'ż- 
y.-go czasu snetni-t ‘funkcje w j-iszeg:.' 
sędziego wojskowego.

---------- o--------- «-
I

Upad aa patrjarcłię «  Kon- 
i staalynapsla!

(Tcle-ram „Gnz.ty Lw ow sk le i”-

Konstantynopol. 3. czerwca.
: W  dzielnicy Tratatta napcd-Io 209 Grc
I kóvr aa patrjarctię konstantwopntitań- 
! skiego w- jego apartamentach, prayczem 
1 kapastiiicy obrzucili pat.rjmchc pbeiżi- 

wymi wyrazami i malretuiac go stara- 
li się wymusić na n-mi obietnicę abdy- 
kaoi. Pclic.ia turecka i od-d-ział wojsk 
francuskich uwolniłe patriarchę o j na- 
pastnlkóu. Pai.rj-ircha znajduje s ic  w 
stanie powa/iui depresji fiayczuei. nie, 
rd r.iósł jednak zdaje poważ,niej-
szvch rąn.

Utrwsienie Rządu Premiera Witosa.
Oiżj ridczetia strartniclw po expose — Vo'um zaufar.ia uchwa­

ło ,e. — Grupp nowe większości,
, (Telegram „Gazety Lwowsidef).

.■■jlowąuj są dziś  w r ę c z  na on

W arszawa, 3. czerwca. 
Na sMStniołu pi-sicdzcnki bejum 

pry\-sw,n!o"io do roz-t>Tawy naO o- 
śvi:a&9feaifin PreRSsa R« dy MTu

straw. P ierw szy zabrał gfos post.
Kozicki (Z-LN.) i podkreślił, żew szy- 
scy- r, /.adowotentem przyjmują f*kt 
po'v>tanla (wer^szego rzgdu oarte-
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«far. arnego, gdyż tylko taki rząd o- 
|»arty ó sfaią większość wprowkteió 
może celowa politykę. Tan samo 
"wszyscy ipoprą rząd w wysiłkach 
co do uWzr-mania w cwsiętrznego 
sp o^ jii. Jesteśmy .przeełwinkarn: 
wszelkie i nielegalnej działalności 
■wszelkich rpisków a walka politycz­
na musi być jawna i rozgryw ać sio 
w  pelnem słońcu. Ostatnie wypadki 
osunęły nieco % w idowni -dnia sana­
cje finansów. Sprawa ta jest najważ 
■niejszą nasizą troską i radzi jesteśmy, 
łże prowadzona będzie daiej konse­
kwentnie. Przedstawiony nam pro­
gram nie. jest programom rządu od 
wypadku do wypadku, lecz zjedno­
czonych stronnictw, a chociaż mię- 
-dzy temi Mroruiictwaini są jcsźeze 
różnice program ten bętte-ie lo jamie 
poparty. (Brawa w ceutpiuTi i na 
iprawicy).

Poseł Tnugutt (W yzw oiem e) J- 
zuaje z wdzięcznością fakt, że prze­
silenie trwało krócej, niż przew idy­
wano. Go do polityki wewnętrznej 
zadowalające jest oświadczenie, że 
nów y rząd nie bed/.ic' dopuszczać 
do gwałtów . M owea oba.wia się. że 
reforma rolna zejdzie na tory p ry ­
watnej parcelacji przez instytucje u- 
ipoważnione. Nie ma także pewności, 
ażeby linja rządu była stała i jasna. 
Stronnictwo m ówcy odmawia rzą­
dowi zaufania.

Poseł Dębski (P iast) oświetla w y ­
darzenia, które- poprzedziły utwo­
rzenie się nowego rządu. Klub mów­
cy bierze odpowiedzialność za rząd 
prezesa Witosa i ma do tego rządu 
zapianie.

Poseł Moraczewsk! (PPS.) oma­
wia różnice .zasadnicze jakie dzielą 
iego, stronnictwo od stronnictw po­
pierających'rząd r  stwierdza, że po- , 
parcie-‘ tego rządu jest niemoiżliwem., 
i)b doejwefio gaolnetu kiub mówcy 
nie -ma zauian<a i będzie głosował 
przeciw \ ot u n ufności.

Poseł Chaciński (Cli. D) oświad­
cza, że jego stronnictwo przyjmuje 
program Przezesa Rady Ministrów 
dłociaż jako kompromisowy nie o- 
fceOmuje on wszystkich postulatów 
strontetrwa m ówcy. Stronnictwo 
mówcy wyraża rządowi p. Witosa 
zaufanie * udzieli nui swego popar. 
cia.

Poseł Griutbaum łjdiib żydowski)
podnosi szereg żądań mniejszości

Z MUZYKI.
(„T rystan  I lsolda“ , dramat muzyczny 
Ryszarda Wagnera. —  „Don Juan" na 

scenie Teatru W ielk iego ).

Lw ó w , 4. czerwca.

Przypuszczam , że dzień 1. czerw ya 
f. 1923 będzie zapisany złot-emi zgłoska­
mi w historji działalności i rozwoju P o l­
skiego Tow arzystw a  m uzycznego jako 
pamiętna data w ielk iego i ważnego dla j 
sztuki dokonanego czynu: p ierwszego
we Lw ow ie  wykonania najgłębszego, 
najbardziej poryw ającego słuchaczów i 
zarazem najsubiektywniejszego dzieła 
nieśmiertelnego mistrza „Trystana i 1- 
soldy".

Fascynujące harmonje tego jedynego 
w swoim  rodzaju arcydzieła rozległy 
się po raz pierwszy w  sali koncertował 
25. stycznia r. 186(3 w Paryżu,- później 
obiegi ten po-tężny dramat muzyczny w 
tryumfalnym pochodzie wszystkie uie- 
•>al sceny operowe i estrady cyw ilizo ­

wanego świata, a dziś dopiero mogta pu­
bliczność lwowska zapoznać się z  tym 
bezsprzecznie najwyższym  na polu dra­
matycznej kompozycji okazem genialnej 
twórczości, z  dziełem. o którem mógłby 
słusznie powiedzieć sam mistrz z Bay- 
reutu. —  parairazuiąc historyczny cy ­
tat ,JL‘etat c e s t m oi" —  Trystan to ja!...

Wagnera geniusz, i ego polot i pomy­
słowość. jego wiedza i rrtyzm , pokony- 
wująca wszelkie trudności sita żyw lo fo- 

jego lv.-r»rczości, -ognisty żar jego

i w  m i i i  i m i i  v i i n s i i .
Automobile pancerne i zasieki druciane na blcach D^rm- 
stadu. — Zaiobek dzienny robonika w Berlinie. —  Indeksy

płac robot/iicz ch.

(Telegram  własny ..Gazety Lw<r.vsk.“ ).

Berlin. 3. czerwca.
W  T/armstadzie demonstracje robot­

ników przybrały  tak żyw io łow e  rozm ia­
ry. że policja zmuszona byta zamykać 
u iioc. zasiekami z drutów kolczastych i 
rozpędzać i tłum za pomocą pancernych 
automobili. P rzy  ciagfym  w zroście dro­
ży z.ty ptacc robotników stale się utrzy­
mują na jednakim poziomie, tak. że obc-

r cnie zarobek dzi uuiy berlińskiego robo­
tniku nie przekracza 29<X> rnk. niem. 
dziennic, co też stało sic powodem ż ' - 
wioń w ycii rozruchów. -Mężowie zaora­
nia robotniku w .staruj.i, ■ sic uf:#;yd.TTG 
konflikt i propomi.ia stworzenie stalcg i 
indeksu plac robotniczych. których w y ­
sokość zmieniałaby sic ze u zrostem 
dtożyzsiy,

N o w o  p r o w o k a d i  G d a ń s k a ,
Zbrojne pogotowie Gdańska. —  Dalsze wydalanie Po laków ,-  

Nienawiść do Po!ski a interes
t (Te legram y „G szety  Lw ow sk ie j".)

Gdańsk, .3, czerwca.

W arszawa. (M ) W edle wiadomo­
ści z gdańskich kół lew icowych 
yysdiodni-o-.pruski Zw iązek „O fg e - 
ychrtj’ w ydał sw ym  członkom rozkaz 
mobilizacyjny i zmobilizował w 
Gdańsku czynne pogotow ie wojen­
ne. Gdańsk roi się obecnie od bojow­
ców  wschodui*o-pr uskioh, k tórzy ma­
ją -współdziałać w organizowaniu 
akcji zbrojnej przeciw  wojśkom pol­
skim wrazie wkroczenia tych wojsk 
do Gdańska. W edle informacji ® 
tych samych źródeł gdańskie pogo­
towie wojence łącznie ze ztbro'i*ynu 
ooziałami celnymi, EhrwołinurwehPą 
i Orgeschowcami wynobł ponad 20 
tysięcy łudzi. Na pograniczu Gdań­

ska i Prus wschodnich poprzez No- 
gat paiaijte ożyw iony nich.

Rugi polskie w  Gdańsku nią usta­
ją. Chrtattik) P o jk ą  i "Właścicielka 
sklepu p. Jtija W agncrowa o trzy­
mała rozkaz opuszczenia Gdańska w  
.przeciągu. 8 dmi. Jak donoszą dzien­
niki, Generalny Komisarz Rupitej 
Polskiej poczyni)' kroki, w  ob ron ie  

praw  obywatelki polskiej.
Pod w p ływ em  katastrofalnego 

-spadiku marki niemieckiej Gdańok 
czyni zakupy w  Polsce, płacąc mar­
ką polską, która ma ciągle tendencję 
zw yżkow ą . Z  tego powodu w  sfe­
rach kmpiecłdch coraz donuatiiejsze 
słychać głosy, aby zerw ać z  ban­
krutującą marką niemiecką, a zapro­
wadzić w  Gdańsku wakiłę polską.

P o s e ł T ą ra s zk iew icz .

mą zaufania

V, ti._
o św ia d c za . z c  stzadfl 5
- - - - -  obecn ego

nblecu e  mu sw cR ó
v oparcia

Ks. ?’kó ’. wita r- fSdośeta

nność r/Ąóbw a

wiek '
Nasz

oś w ladcza ., ^

:iaród  jes t sp ok o jn y  i. R h 1'11' ncfniał 

gn ie ty  i ko ttfeo, a b y  „ ,uU się na­

ci
Mini

■ co  w e d le  ko-iistytucj:
[“ ź y . P rz y jm u ję  do w iadom ości o -

■ b t ia d c ić tM i ię  I T e z c y ą  R a d y  ^ in i‘ 

strów  i przyrzekani Rządowi popar*

nie. -
Poseł Dafcsii (secesja FSL.) M  
obszernej krytyce expose Pre*®' 

i Rady Mhaełrów j w konktuzi1
v> spow»ed£kif Sję  ze względów P0’  
‘"■tycznych, ekonomicznych ‘ nK*'3'" 

■ń-ch przeciw  Rządowi.
NatrtępMit*- posłowie Utta (Zww' 

z*k Rżem. naród.) ks. Okori hn ifió im  
'adykalnej partji chłopskiej i 
tlłiwińskj oświadczyli się przeciw 
Rządowi, poczem dyskusję pfzerwa- 
1!0 i P rz y s tą p io n o  do głosowanej*3"  
zezektcyj złożoną przez posła Deb- 
-ufiego, a opiewającą „Sejm przyj' 

mrrje oświadczenie Rządu do 
mości” .

W  głosowaniu iinieraieni wiiios®k 
226 głosami - -ten uchwalono 226 głosami r .~ 

ko f 71, przy 2 kartkach błałyeł* 
Wynik głesowania przyjęto oklaska1 
mi. Dalszy ciąg porządku dzienató" 
°drocz«no do następnego posleife®* 
nJa, które odbędzie sie we
o Rodź. 16.

2a vo tu m  za u fa n ia  oświadczy' 
s ię : PSL. „Piast’', ZŁN., Chrz. De**P 
Chrz. Nar., część klubu NPR. i & a‘  

Pa ks. Ilkowa.

Katastrofalny s p a M  mafld
• - * — •_»_.*

narodpwych, a końcu oświadcza, 
że )tlub rząńowi Obecnemu nrt- 
ihawia swego źaulania. ‘

P o  przerw ie pośeł Jasiński 
(str. katol.-hid.) oświadcza, że klub 
jego będzie popierał obecny rząd f  
bodzie głosował za votum ufności 

Poseł Stroński imieniem klubu 
Chrz. N. w ita rząd oparty na w ięk­
szości potskiej chociaż uie w szyst­
kim pragnieniom klubu stało się za­
dość. Chociaż klub m ów cy ni© widzi 
możności \t zięcia udziału w rządzie 
jednak zapewnia mu swe najżyczliw ­
sze ooparcie.

tP-oseł PodfaorSki (tiub u kr.). o-
świStiScza, ae do Rządn Prezesa W i­
tosa triórna'zaufania.

Poseł W achowiak (N P R .) zazna­
cza, źe gabinet obecny j jego pro­
gram zadowala stronniciwo m ówcy 
tylko częściowo. Nie w idząc jednak 
możności 'litwo-iwe-nia innego rządu 
parlamentarnego stroonictwo udzieli 
rządowi poparcia w e wszystk'CŁ ko- 
nissczisościach państwowych i naro­
dowych uzależniając dalszy stosu­
nek swój do rządu od wykonania 
programu społecznego i od jego 
działalności politycznej.

{ i iu m u « ,u - j
(Telegram  „G azety  Lwowskiej"), j  

.e . J , Berlin. 4 ._ezer\y<& f
Spadek marki niein. przybiera w

zastraszające rozmiary- Zaudolara
w  Berlinie S1000, za  funty szterWj** 
■uSOOO, czeska korona dosięga 2500 
niemieckich.

Ruch komuiiiiitytz!!) n Prasa*# 
Wscfiedn eh

( le ie t r a ih  „f-a ze ty  Lw ow skiej^
Królewiec, 3. czerwesn ^

W  Prusieeh V\'schodnicli daje si< 
uważyć ożywiony ruch komunisty^"” ' 
M  Królewcu doszło dwa razy do s* 
cia policji z  demonstrantami. W  rniejs _. 
wości Kaukehmen tłum p o ro z b jia t^ ^

żądzy piękna, a naw'et tragiezjie dzieje 
jego  zbokalego serca —  wszystko to 
skrystalizowało się w  tych niezrówna­
nie pięknych, owianych czarem m isty ­
cyzmu i ozdobionych aureolą sferycznej 
wprost poezji a spotęgowanych w yrą- 
zem namiętności akordach.

Analiza szczegó łow a dzieła jako kom 
pozycji i słów  do „TrystaAa i Isc ldy" 
jest na tern miejscu niemożliwą. Na ta­
kie ..zbytki" mogą sobie pozw olić t y l­
ko pisma specjalnie muzyce i sztuce po­
święcone. M imo to napiszę nieco ob­
szerniej o genezie tego dramatu muzy­
cznego i określę, chociażby pobieżnie, 
rodzaj i sumę tych Istotnie niezrówna­
nych wrażeń jakie wyniosłem z lw o w ­
skiego wykonania „Trystana". Referat 
który się okaże po następnym koncercie 
z uiczmienriionym programem (w  nie­
dzielę 3 czerw ca ) poprzedzi dziś krótka 
wzmianka o piątkowej prem ierze, ,.T »v- 
stana“ wykonano z niektórymi skrótami 
w akcie II. i Iii. D yrygow ał M ieczy­
sław Sołtys i w ydobył mimo form y kon­
certow ej —  a me scenicznej —  tej nad­
zw ycza j starannie i artystycznie p rzy ­
gotowanej Interpretacji bardzo plastycz­
nie w alo-r kom pozytorski i okazałe pięk­
no tci wspaniałej dla naszych meloma­
nów nowości.

W yk on a w cy  partii solowych w yw ią ­
zali się ze swych zadań świetnie. T o  
ostatnie, w iele znaczące słowo, nie w y - I 
klucza jednak w yjątkow ego uznania, a | 
raczej w yrazów  nr i wyższego uwielbić- . 
r.ia należnych : bsoJutnlc pfterastającej I

M M I   ■ ■ M M M M M M
wszystko i wszystkiej,, Wspaniałej, dra­
matycznie' potężnej, przedziwnie czaru­
jącej. faktycznie n iebywałej kreacji H e­
leny' Zboińskiej-Ruszkowskiej (Isolda). 
Słynną artystkę podziwiałem już niezli­
czone razy, nigdy jednak prześliczny jej 
sopran, artystyczna kantylena i siła d-rn- 
maityczna- głosu nie za-jaśnłaty w  tak peł­
nym blasku.

Znakomitym jej partnerem był słyn­
ny tenor p.. A. Kołitnarm (T rystan ) śpie 
wak —  jak wiadomo —  pod każdym 
względem  p:erwszorzędn> Nadzwyczaj 
muzykalnie i starannie w yw iąza ła  się 
z partii Brangeńy p. Celina Nahitkówna. 
Piękny, doskonale w yszkolony głos p. 
Zenona HoJnickiego znfia.zł w  roli Kar­
wana™ szerokie pole do popisu. lJrzed- 
staw icieiow i sternika, yp. T. Szyrm m owi­
eżow i należ? się slow a rzetelnego uzn t- 
nia. Orkiestra i cftóc męski T ow . mt:zv- 
czttego *vyw iąza li się dzielnie ze swych 
niezw ykle trudnych z::dan. Już na czole 
mniejszej n o ta * ; zaznaczyłem  wielk ie i 
poważne zasługi kierownika a rtystycz­
nego dyr Sołtysa. t> jego pracy, nie- 
zmcrd<'.r‘ r,n"ai. T^kołraniu licznych tfnd- 
tiości i .loznnnych z rAazh tego arty- . 
stycznego Izynn przykrości możnaby | 
wiele powi.sdżtfcf- ■ozpocrcmając s iew a­
mi poeto-/, „itń.t udunt, regma, lubes re- 
no\rare dolorcm !”

dziefci, reprezentujące zupełnie 
nc kierunld kom pozytorskie: R- y  
ra „Trystana i łsoktę" i  „Don <
operę W . A . Mozarta. Chwilowe & ,0, 
wienfe tych pomnikov/ycli accjnW*® ^  
ła lw ito  publfczności uśwładomSeiH’e ^  
bre tych różnorodnych wr.r-żeń.

niętych za potnoca 
środków artystyczn y^ ’ j

LGC t y\*li lu z a o io w u jw .. ..
rębnych,, osiągniętych za pomocą 
dniczo innych środków artystyczni 
zawsze potężnych, w y łan ia ją cy^  r  
■pomysłowości tw órców  genjahiyo*- 
wszystkie czasy meśmfertelnych... ^  
kres praw ie pół toru w iekow y _/ «  
Juana" wykonano po raz pierwszy .y, 
Pradze w  r. 1787) nie zdołał catrze 
Gniewającego blasku, k tóry PrC:Ita()* f l  
z  dzieła zaszczyconego nazwa 
wszystkich oper", nadaną mu iuZ K ,*-
stu taty przez, pierwszorzędnych
ków  i znawców . Na punkcie o c e n y ’  ̂  
Pius ultra”  entuzjastycznej zgsd?a J f f

byli

Tak się dziwnie złożyło, że bezpo­
średnie. po sobie, w odstępie jednej tyl­
ko dc by, wykonano we , Lwowie dwa

zdania wszystkfch, a 
wielbicielam i .Don Juana” njo* .  
W eber, Gounod, Ryszard Wagner; ^  
najdawniejszycii czasach Rossini, 
tanie, zadane tw ó rcy  „CyruUka 0  
sldeg:o‘ ‘, którą ze swych w ł a s n y ^ j#  
stawi/ najwyżej, odpowiedział &JTW " 
poważnie: .JHozarta ,J>on Ju ar*^<#  
sterja muzyki zapełniona jest 
takich szczegółów , może zajrnw" 
i li/-rnnów pochwalnych na1 czci 
wzoru opery. Brak czasu i n i i^ S ja  
m amy we L w o w ie  obecnie c z c d ^ p j  
„iiairte safsou" muzyczny, juk 
podobno w  Londynie —  nie p:i 
aniri-MMp,ijuu! ich tdzpatsywan.10

11
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M szyt-ihie zajścii niaia podłp/o cko- 
••W ttcajic , l  p o w o d u  s ta J c fco  w w o s h i  
p n i braku r-iacv.
. Komunikir c r ia  ..Uic Kotlin I ahne 
*s O s itn y  została oskarżona °  zdradę 

f nu i tawtc&żonłi. W zywała wojska 
r*ncuskic ..dn obalenia zhankrirtowa-

^So SEBb niwnieckiejfo. rządu narodo-■ 11 I UIVtw fs I
,fci banrdy i zdrady ludowej, oraz do 

rojnt;-ri stłumienia rozruchów' w Z. 
•ruhry" \\ mjfcj<oc zaw ieszonego pisma 
y Jchozid zaczęło ud 1. hut. ..F.cho des 

stc»s ". drukowane w Królewcu.

Po zmanls w f  n, spraw 
,  wojskowych.
Ij^kaz min. Os ń3kie o do armji. - 
^°czy3t0śco wojskowa w  S iwał 
* rh i Bar nowinz eh. —  Gen. S i­

korski zostaje w armji.
'Telegram  ..Gazety Lwow skie j*1).

W a rs za w a . 3 czerwca, 
^ .K ie row n ik  ministerstwa spraw 

< *k ,  gen. dyw izji Osiński, w ydal 
jJ-kaz do arm;i, następującej treści; 

* -olr.j :ize ! Pow ołan y do cbjęcia 
werow ic.w a ministet siwa spraw 
. J) k. w zyw am  W as do dalsze 

y^ tonej pracy. Boga ą i h story- 
iT%  opuści nę zes a ł po sob e 

min. sera w w oj i
nasze stało

Zmiany na naczelnych stanowiskach.
Następca fiskenazego. — Zapowiedź odwołania posła Knolla.— 
Ur op szefa oddziału ii. sztabu. —  Sprawa stanowiska pod­
sekretarza stanu w Min. spraw, zagrań. — O kierownictwo 

TTlin. spraw wojsk. —  Dymisja p. TTliecz, hartleba.
/Telefonem od nastepo korespondenta).

j  - mm. spław  woj k. g n t y  w. 
s ,n -Owski. W ojsko nasze stało 
chi ^ °^ re  sw o jego  narodu jak jego 

i d i mą, a prze miotem po- 
łJ 'Vu na terenie m iędzynaroćo- 
 ̂ yln. Pochwała i u zm n e  . ajwyż- 

wod a, zw ycięzcy w  wojnie 
tatowej, marsz. Focha, by ły  w y- 

8, Ie,n. stwierdzającym  paziom  w oj- 
Nie wo'no nam w imię Kai- 

Te8° tiobra narodowego nic

ko z e^0, co luż :ost ło do't aane v/ojsUo c ż .w ia ć  mus; nie- 
I  J^łcona jednoś i wspólność ha- 
I • Ufam, iz nie poskąoicie w  - 
S|^° żołn ierskiego trudu, jak ire | 
, ^Piliście krwi swojej na prlacń , 

^W ały*.

^  niedzielę w ieczorem  kierów* 
ministerstwa spraw wojs.c. w y- 

w do Suwałk, gdzie w ręczył
‘ •nien u prez. Rzpltej sztandar 
P. p.

g Unia 1 cz ;rw ca  od b y ło  s:ę w 
t[l ranr'Wiczach wrec/enie szan ca - 
hiu P u k o w i piechoty. W  imic- 
y, Prezydenta Rzpltej sztandar 

^ z y ł  gen. Ż e lgow sk i 
ijłi* n°tatsk. które się uka- 
Ośn £  niektórych psrnach, jik ob y  
W  Siko. 8ki zgło9 ł wystąpienie z 
fila m8’ możemy stwierdzić, źb bo- 
^ * j _ t e  nie odpowiada ą rrawdzie.

W arszaw a 4. 4 zerwc?..
Nastęjwą Askerrazcso H* .stano­

wisku delegata polskiego przy I .idze 
Narodów zostanie zamianowany 
radca poselstwa w Paryżu. W ielo- 
wiejski. b. członek Komitetu Naro­
dowego.

Po.sel pi. 1-.kr w Moskwie. Fnoll. 
zostanie odwolau.y, a \vedlug krgza 
tvęh  pozJosek. miejsce jego zajmie 
ministei Darowski.

*
W arszawa. fj\V). W  związku z u 

stąpieniem marszałka Piłsudskiego 
i gen. ^morskiego i Sosnkowskiego 
pozostaje również ó-tygodniowy ur* 
lop. i'dz:e!ony szeiowi oddziału II. 
sztabu gen. podpułk. Matuszewskie­
mu, którego zastępstwo objął major 
Stamirowski.

W arszawa. (M ). Pogłoska o w y ­
suwaniu p. Plucińskiego lub Stefana 
dąbrowskiego na stanowisko podse­
kretarza stanu ministerstwa spraw 
zagranicznych nie posiada żadnych 
podstaw W obec tego. żc tekę spraw 
zagranicznych przyznano narodo­
wemu demokracie, przysługuje w  
myśl iiMcdu stanowisko podsekreta­

rza piastowcowi. W  związku z  tem 
wymieniają jako kandydata na w ice­
ministra spraw zagranicznych hr.
Lasockiego. Drugi v ięemjnifk-r 
Ntrashurger pozostaje na swem śjŁ- 
nowisku jjucp stały wiceminister, nie­
zależnie od przesilenia. Natomiast
nie jest wykluczona nominacja D-
Plucińskiego na ministra spraw w o j­
skowych, albowiem rozmaici gene­
rałowie, który m proponowano to
stanowisko, ociagają się z  p rzy ję ­
ciem go. lak samo mówią o ewen ­
tualności powołania na mjnistru 
spraw wojskowych n. Korfantego. 
Obie te wiadomości maja jeszcze je­
dnak na razie charakter pogłosek 
sejmowych.

W arszawa. ( * ) .  Dotychczasowy 
kierownik wydziału prasowego pre­
zydium Rady ministrów p. M ieczy­
sław Hartleb -złożył podanie x> dy­
misję. Jako następców p. Hartleba 
wymieniają byłego posła sejmowe­
go p. Raczkowskiego, obecnego re­
daktora „P iasta11, Dra Lankaua. re­
daktora ..Woli Ludu" i współpraco- 
w uika „Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego11 p. Bzczerbińskiego.

P t8 z y x t  Wojciechowski w K a ­
liszu l w Pom niu.

Lw ów , 4. czerwca.
W  sobotę odbyła się na awor* 

cu kol owym  w Kaliszu, o go d z .9  
ia :o  uroczyste pow itanie P .e zy - 
u n a W ojciechow skiego. Na spe- 
cj< laem posiedzen iu  Rady miejskiej 
w ręczono Mu dyplom  obywatela 
honorowego Kalisza. P. Prezydent 
d u ęk o u a ł do łez  wzruszony, K i-  
1 sz bo Aiem jest Jego miejscem ro- 
fz im em , w  którem spędził lata 
dzieci-ńs «va. O go cz . 1 po poł. 
wyjechał Prezyden t W ojciechow ski 
wraz ze świtą, entuzjastyczn e że- 
gnany przez pr; edstaw iciełi w ładz, 
wo skow ość i tłumy publiczności, 
da Poz ania.

N a gran e r  w ojewód7tw a po-

że wypada poświęcić stów kil- 
Wjł  lęcei ni/, starannemu sobohricrmi 

tej wspaniałej opery. Przed- 
Uĉ nic,eje poszczególnych ról (artyści i 
h,^s abiturienci szkr-fy operowej

* nw. nruz. pod kierowsrśctwein

Nowe kredyt) nu buduwe 
szkól.

(Telefonem  od nasrego koresepndenta).
W arszaw a. (M ). Kząd orzyznal mia 

stom i pow ia iow ym  zwia/kuin komu­
nalnym nowe kredyty  na budowę śzkói 
w kwocie 9 milionów mkp. Z tri sumy 
przyznano tytułem pożyczki 4 milj. mk., 
zaś tytułem zasiłków bezzK iotn r cli S 
miii. nrk.  o—

Opłaty ty #  ;Zflwe Wirastajh
(Telegram  ..Gazety L w o w s l.ieD .

Warszawa, 3. czerwca.
W edług tymczasz.wejr-a zesta-vienia 

na kwiecień rh. >pl.Ty vyw ozow e  w.y- 
lu o s t ’ . .J J IS .S J G .W P  m p .. a w ie c  z g ó r a  

! razy tyle. co w. ciągu -z a tego roku ze­
szłego. ka dr w pływ c y. tego żrudt.i wv
ipłśify I. I‘l).t ii'. |4i |rp.

Sprtwa rozdziału ken ynaentu 
i i ' .

(Telefonem  od naszego korespondentaV
W arszaw a. (M l W  związku z pow ­

stałym zatargiem i niezadowoleniem 
w ładz Kupieckich z powodu ostatniego 
rozdziału kontyngentu iaj w maju. po­
jaw iły  sie rozmaite projekty, zmieniają­
ce dotychczasowy system -ozdzialu 
kontyngentu jai. M iedzy innemi proje­
k t ' te przewidują, aby stosowano sy ­
stem przelicytowania sie wysokością o- 
plat w yw ozow ych  od eksoortu jaj. F ir­
my przedstaw iałyby swoje warunki w 
zamkniętych kopertach. O pierwszeń­
stw ie zadecydowałaby w tym  wypadku 
najwyższa zadeklarowana stawka opła­
ty  w yw ozow ej. Rzucono również nryśl. 
aby opłaty w yw o zo w e  były  podniesio­
ne do najwyższych granic, tak. aby ty l­
ko firmy zdolne do eksportu mogły u- 
zyskać odpowiedni certyfikat.

nań k ie .o  w  Oslrowiu w itały P ;e- 
vd nta liczna delegacja W ie lko  

polski i tłumy dziatwy szkr Inej. Po 
drodze, na stadach, na których za­
trzymywał się spe:ialńy pociąg, f  
dziai a obrzucała Go kwiatami 
O godz. 5 po poł. stanął P ;ezy- 
dent na dworcu poznańskim. Mia- 
to zgo tow a ło  Mu p izyjęcie entu­

zjastyczne W kated z i zaintonował 
ks. kardynał Dalbor „T e  Deum*. 
Prezydent zam ieszkał na Zamku, I 
przyjmu ąc tain rep m em an tów  ro/- | 
maitycb zr; eszeń, stowarzyszeń i 
in-tytucji. Na przyjęcia h w y g ło ­
szono m owy, podkre h jąc  w  n i:h  
raJość z pOAodu przybyć a Pre­
zydenta do w ielkopolsk e^o grodu. 
M asto wspa iaie udek: rowane.

aw a Zarcmb>*) i- cl»ór mięs za-
7. C

hy :
ątarjum w yw iąza li się 

1 zadań doskonale, y nad prec.,
''•‘ością zespołów czuwała umieję- 

na batuta dra Adama Sołtysa, 
uda tną i sumiennie opracowaną 

t'kznt, boóiposta też pod wKględeni scc- 
ł? reżA iorżi r»rr»f Zaremby. Nie-k- jbi rt'ż> ser.;,i prof.

Oar. mdnie wvp'j-dh' tańce układu P- 
^  Wolskie.,. 

b ń C ^ -y c za j pochlebna, na naczehnnt 
1^'zmianka należy się u ybm n ri

'on .luaua łp. Zenon Dohrickil, 
na punkcie artystycznie nrn- 

^  rr -Ł* kantyleny i dobrze zastosowa- 
v'  sceniczitei. Nu pierwszorzędny 

by (p R u n ęły  <;ię postacie Donny F lw i- 
ksandru I.nbicz) i pelnei uroku 

S T  (p. Sydonia R ctow sk a ); partjię 
hie . .  Anny. wym agającej bczsprzecz- 

w ' ęcej siły dramatycznej, od- 
**** D » tienagannie i bardzo muzykal- 
* ą jy 1 Marja łow ick a . Po p. Dolnickim 

^  rzędzie w ykonaw ców  ról mę 
e’ °dznaczaiący się znacznym lm- 

**e w grze p. Michał Martini p!erw - 
^ejsce jego Leporello miał sporo 

momentów, zw łaszcza w 
(tak zwana ..Rcgistara- 

r-nor p Maksymiliana Korwina 
*  oastś Octavia niemało sym ­

patycznego brzmienia i pewne już w y ­
szkolenie. a z. roli Kom tura, w yw iąza ł J 
się bez zarzutu p. O lgierd Gcdroyć. P. 
Mikołaj Italii śpiewał poprawnie, mimo 
to pozostawiał w  partji Masetta pod 
względem  praw idłowej dykcji polskie] i 
g ry  scenicznej niejedno jeszcze do ż y ­
czenia.

Zespoły wokalne, sumiennie p rzygo­
towane prze/, prof. Zarembę, a nastę­
pnie utrzymane w  nieskazitelnej karno­
ści przez batutę dra Sołtysa, tłały słu- 
chalzom • jako sty low e interpretacje 
muzyki M ożartowskiej - sporą sumę 
zadowolenia, pięknie przede wszy stkieni 
w ypadł sekstet w odsłonie V.

Na rzetelne również uznanie zasłuży­
ła nastręczająca duże trudności (w  pier­
wszej linii podczas zabaw y u Don Jua­
na i niemniej w ostatniej odsłonie) ..misę 
en scene11. jedynie moment, w którym 
Denna Anna zastaje zw łoki zabitego w 
jy.iedynkii Komtiira. m ógłby być upraw- 
c!i podrlMurnym: obojętność w szystkich
, ..nóid.riai.iiącycli i ten sym etryczny 

n. ó: i s!n -.by z podicdniami, b y ły  co- 
i-o v. iek "ażące. j

iKu-iic-uość zapełniła szczelnie salę 
a m f i t e i jej serdeczne oklaski i upo­
m in k i kw iatowe, wręczone kierownikom 
artrstyczriym  i niektórym wykonawcom  
stw ierdziły  intensywność sukcesu Kon­
serwatorium, artystów  i naszej szkoły 
operowej.

Fr, Neulwuser.

W ptzidsdaiu podpisania 
pokoju w Lozannie.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j"), 
Lozanna, 3. czerwca.

Nie jest wykluczoneni. że już w  cią­
gu przyszłego tygodnia nastąpi podpi­
sanie traktatu pokojowego. W  akcie 
podpisania traktatu wezmą udział Poin­
care i Curzon, zaś ze strony włoskiej 
Oarroni.

Rada Obrony Narodowej 
w Ozathach.

(Telegram  .Gazety Lw ow sk ie j").
Praga, 3. czerwca.

Ulw orzono tu najwyższą Radę Obro­
ny narodowej, którei zadaniem będzie 
opracowywanie wszelkich sprsew. doty­
czących mobilizacji w ciskow ej i gospo­
darczej na wypadek - wojny. Rada ma się 
również za.iąć orgsnry.acin floty napo- 
w iatrzuci oraz stworzeniom i przemysłu
Uóniczego.------- o-------

Njws runi niem eckif*.
(Telegram  „Gazety Lw ow sk ie j"!.

Berlin. 3. czerwca.
W ydalanie robotników polskich z Nic 

niiee iiw a  w dalszym ciągu. Prezydent 
policji w Magdeburgu wydali! i nuk:- 
zat internować w ohc/ach w Cottbus i 
S ielow  6 robotnik,>w. \\’ tych uniacii
rów isież landrat Osnmbiut;; i władze 
im : gdcliurskic w ydsdily i. internowały w 
o! ,iń e t mzcsżłMi kiKrjmjsiu robdtuik

Kenfirencja w sprawie gospo­
darki spirytusowej.

(Tekgraai „Gazety LwowAlel*L
W a rs z a w a , 2 czerwca, 

O epdai w  m irłs erstw ie skarbu 
odbyła  się konferencja z udziałem 
członków  parlamentu celem omó­
w ienia spraw, związanych z pro­
dukcją i handlem spirytusowym. 
W ie le  g łosów  w ypow iedz To się 
za tem, że jedynie monopol sp iry­
tusowy uzd ow ić m ;że  stos nici w 
tej dzied ini-, pogarszające się z 
dniem każ lym.

 ----------- o------------ *

Kroniko telegraficzno.
—  Komisja m iędzynarodowa Biura 

P racy  powzięła decyzję, aby zwrócić 
się j(> wszystkich państw, które pragną 
raty ikować kenwcncję. dotyczącą 3-ęo- 
dzinnego dnia pracy z prośba o nadesła­
nie określonych poprawek.

W  Lyflisie r izstrzclano z lozka- 
zii w ładz : o\v. tu w.j bitnych nacjonali­
stów g; uzinskich.

W Drezme podpisano onegdaj u- 
kład hai.d’ow y pomiędzy L itw ą a N iem ­
cami.

Faszyści zajęli w okolicy N aw arry 
9 posiadłości ziemskich, chcąc zm jMć 
w łaścicieli do przestrzegania umów rol­
nych. zawartych z syndykatami faszy­
stów.

- Delegat papieski dla 7. Ruhry I ob­
wodu Saary przyjęty /ostał u;: audien­
cji przez papieża.

15. czerw ca przyjeżdża do Polski 
w celu zbadania szkolnictwa znany pe­
dagog amer. Dr. Paw eł Monroe.

Rzad fiński zaciągnął pożyczko na 
zakup i budowę nowych okrętów w o­
jennych w sumie 3f>5 milionów marek 
fińskich na przeciąg 5 lat.

|)yrektor.iaj Kłajpedy postanowił 
zw ołać specjalna komisje dla przemiano- 
wania na litewskie miast i wsi. rzek i la­
sów obszaril Klujpedzkiego. Ulice będą 
również przemianowane na litewskie.

Prezesem now ego gabinetu w Nor- 
weg.ii został mianowany min. Berge.

Ljubp Juwanowicz został preze­
sem Skupczyny serbskiej.

Harding zamierza zw ołać nową 
m iędzynarodowa konferencję w sprawię 
ograniczeni:) zbrojeń.

Podczas w czotaN zycli walk bez- 
robotnych >: policja w Dreźnie dw ie o- 
soby zabito, kilkanaście raniono.



„GAZETA L W O W S K A *  z dnia 5. czerwca Ń S ’ .

lii. Zjazd przedstaisiskli 
patfliysłu Gukrownxisg '.

Lw ów , 4. czerwca.
W  dniu w czorajszym  zjechali do 

Lwowa przedstawiciele przemysłu cu­
krowniczego. P rzyb y ło  bardzo w iele o- 
sób, w ięcej, aniżeli się spodziewano, tak, 
że  prawie każda cukrownia w Polsce 
miała sw ego reprezentanta. Z w yb it­
niejszych reprezentantów przemysłu cu­
krowniczego byli obecni ze Związku 
b. Królestwa Polsk iego b. Minister Za- 
gleniczny, b. Minister Szczerbowski, 
Natanson, Pannenko, Soplica. Oskar 
Sobański i Psarski, oraz redaktor „G a­
zety  Cukrowniczej" wr W arszaw ie, 
Przyrem bel. Ze Związku Zuchodnio- 
polskiego przemysłu cukrowniczego, tu­
dzież Banku cukrownictwa w  Poznaniu 
byli obecni: dr. Drzażdżyński, dyrek to­
row ie : Brzeski. Thiel, Kittei. Krzymu- 
ski. poseł Tuchołka. Rychłowskl i gene­
ralny sekretarz Naczel. Rady cukrow­
niczej Osten-Sacken. Zw iązek M ałopol­
ski reprezentowali, jako gospodarze 
Zjazdu, Andrzej Lubomirski i dyrekto­
row ie: dr. Mabichi. inż. Kreiner, Żeleń­
ski. W ilczek . Rosiński i Dembiński.

P rzed  nabożeństwem w kościele 0 0 . 
Jezuitów przem ów ił do uczestników 
Zjazdu od ołtarza ksiądz, k tóry następ­
nie odprawił nabożeństwo. P rzem ów ie ­
nie to w yw arło  bardzo głębokie w raże­
nie, - W  Izbie handlowej i przem ysło­
w ej powitał Zjazd prezydent Keumann 
imieniem miasta L w o w a  i osobiście, ja­
ko przem ysłow iec, następnie imieniem 
Izby handlowej i przem ysłowe! p rze­
mawiał Bolesław Lew icki, który zw ró ­
cił uwagę na skarby małopolskie, nada­
jące się na wykorzystanie dia przem y­
słu cukrowniczego, tudzież na Centralne 
Biuro sprzedaży cukru przy ul. B ielow - 
skiego 1. 6, które przez swą w zorow a 
organizacje oddzia ływ a bardzo uzdja- 
wiająco na rynek cukrowniczy w Ma- 
łopolscc. Następnie przem ów i! prezes 
Związku małopolskich cukrowni dr. Lv- 
nest Habicht. w itając kolegow  i propo­
nując na prezesa Zjazdu b. Ministra Za- 
gleniczr.ego. R eferaty  w ygłosili: Dr.
Drzażdżyński ,.0 kartelach . luz. Z ie­
liński ,Ó  nowych środkach odbarw iają­
cych " W y w o ła ły  one powszechne u- 
zuanie i obszerną dyskusję. P o  skoń­
czonych obradach odbyła się wspólna 
fotografia.

P o  południu zw iedzili uczestnicy 
Zjazdu W ysok i Zamek, a następnie 
cmentarz Obrońców miasta -\vo\\a 
gdzie b. Minister Zaglemcztiy ztozył 
piękny wieniec z napisem :-Zjazd p rz e ­
mysłu cukrowniczego - poległym  bo­
haterom. Złożono znaczniejsze surm 
dla Komitetu na budswę kapucy i dla 
inwalidów. W ieczorem  po zwiedzeniu 
panoramy racław ickiej zgromadziło sic 
okoto 150 osób przv wspólnej "  leczc-, 
Tzv  wt restauracji I argow  NkschodniGi. 
W rażenia przeżyte w y tw o rzy ły  bardzo 
serdeczna atmosferę, a Chor techników, 
który przybył in corpore. podbił swoim 
'przepięknym śpiewem wszystkich coe- 
cuych. Dziś odjechali cukrownicy pocią­
giem nadzwyczajnym  do B orysławia.

a t r o '9  s«zonu w uzdrowisku
„BtZUCllOHiCS".

»Lwów, 4. czerwca.
.P łu ca  L w ^ w a ', jak słusznie 

nazwano przepyszne lasy brzucho- 
wiekłe jeszcze przed wojr.ą cze­
kały lat szereg na oparcie sprawy 
aa gruncie realnym, zapewniającym 
uzdrowisku podmiejskiemu rozkwit 
i rozw ój stały l systematyczni. G  o- 
no lu d .i czynu i dobrej wob, rzut­
kich i przedsiębiorczych, podjęło 
in icjatywę rozbudow y Brzuchówic, 
a dzień w czora jszy zapocząt tcw.d 
nowy etap w  ich dziejach.

O  godz. 10 rano witała przy­
byw a ących gości u w  azdtr do 
Brzuchowic dyrekcja Spółki, po- 
czem miejscowy ks. proboszcz U - 
bań-ki, zarazem cz o.aek Rady nad- 
:zorczej Spółki ,,B rzuchowa e “ , do- 
konał poświęcenia labryk i w yro- 
Ibów cementowych, zakładu kąpie­
lo w e go , tartaku i parku. Odp - 
wioną przezeń w  kaplky, ;rzvb r  - 
■ej zielenią, M szaśw ., z .s  u gw ała  
na uw iecznienie tej pięknej chw ii 
pendzlem artysly-malarza, tyle byłe 
w tym obrazku rodzim ego w dzię u 
i romantyzmu. Podczas objadu v  
Kasynie, w  któ em w zię ło  i dział 
{kilkadziesiąt osób, w ygłoszono w

le c zą  n a jsku teczn ie j , o d a p .ę , i c - u . z w ,  
ischia . cx?a<łary (w  zo  y rłcc •••-) 

eałodziennb wykwintne utrzymań' (Kurhot Id oJ 40 K c 
począwszy D la  P. T . Gęści z Roi i d  . [>70 en ż«.i od 

. cen Kąpielowych. Piii.b. zb jn w  p ir-ii.u ■ u a u:.- 
(C zec n o s to w a  ja )  ' ogCGue rc ią iz  n,a kolejowe L fJ■ r.mcj. ti-Iz ■..1 : 

B iu ro Podr. ,,’0 "b is ‘ , Lw ów , | ,«• c' i £ 0- 2. mu -

PISZCZANY

°oir,care i Mlllerand w poJróży po Alzacji
(Telegram „Gazety Lwowskiej4*)*

‘ Strassburg, 3. czerwca. 
Tut. uroczystości Pasteurowskie 

i Moowodowany przez nic pobyt Mil- 
JUrauida i Poóncarc^o dały okazję 

do nieprzerwanych i n iezwykle go­
rący d i mainfesuoji patrjotycaiiych., 
dow'0 d,zacyclt mił-ości i wierności 
A lzatczyków  dta Fraticii.

Podczas przyjęcia w  Izlbie handlo­
wej w  StrasanuTgu przemawia! pre­
zydent Francji, Millerarid, omawta- 
■ ąc stęr.ssiiki. francusiko-niemieckie. 
zS-óiićzcm e m ow y brzmiało:

..Mamy stanowcze postanowienie

najzupełniej spokojnie, ale równo­
cześnie nieubłaganie dopilnować te­
go, aby interesom francuskim stal-.; 
się zadość. N iem cy zapłacą dług. 
Daję W ani Panowie na to zapew ­
nienie, w  tyim celu nie pozostaje nam 
aide innego jak ty-łko iść wzorom  
Niemców a  r. 1871, którzy ewakuo­
wali obszary francuskie dopiero po 
otrzyuumin M-iat- W  pełnej zgodzie 
z Alzacją, -podobnie jak i resztą Fran­
cji, będziemy prowadzili rozpoczę­
te dzieło aż do kotka".

t-jasta h i  czenia i nadzieje na 
przysz ość. W ś iód  zg io tnad ’ onyc 

st ł i  b fjsńidnego znaleźli s c: 
nreres k. U i Bat y. icz, pr^zyde t 
alias a Neumann z wiceprez. Obir 
ki stu, dyr. Banku kraj. Padewski, 
k?. proboszcz Urbański, dyrekt r 
Karol G oaki, dyr. O kosu* Csala, 
ekarz m iejscowy dr. Csala, rad :a  
M azm kiewicz, reorezentanci prasy. 
Cała uroczystość p od s ta w iła  po 
obie wspomnienie n iezw yk le sym 
atyczne, a nam w yra iić  wvpada 

tytko życzenie, by Spółka . EUzu- 
chow ice14 doprowadziła je corycniej 
do stanu p raw dziw ego  rozkwitu.

Powiększanie taboru kolejowego 
przez ł ia p n w e p ó w k o h i

kowtsn, większa grupa ukrywają­
cych się za wzgórzam i osobnikow 
obrzuciła pod  ag gęstym gradem 
kamieni. Skutki b y ły  fataine. Kamie­
ni© I odłamki szyb wpadały do 
wnętrza wagonów zapełnionych po­
dróżnymi, wśród których powstał 
popłoch nie do opisania. Klika osób 
odniosło rany, a jednemu z podróż­
nych, Wincentemu Jonacikowi z 
Krakowa uszkodziły kamienie usta 1 
nos i v y W ły  zęby. Opatrzono go  na 
dworcu w  Łyczakow ie. Dochodzeniu 
nie dały na razie dodatniego w y ­
niku.

W a r s z a w a  2 czerwca 
Celem czasow ego powiększenia 

taboru towarowych wago. ów  kt- 
ltjow ych  wynajął zarząd po.skich 
ko.ei państw, wych od T ow arzy ­
stwa ak :y  nego w  Brukseli „Com - 
pagnie A  xilia re Interna onale de 
chemins t e  fe r“ i od berlińskie, 
f i l j  tego Tow arzystw a  Jiiscnbahr.- 
wagenieihgi seKschaf.* 885 w ago­
nów towarowych, z tego około 5ćf) 
w agonów  otwartych (t. z. w rg la- 
rek), zaś resztę kryt/cń. W agony 
te przeznaczone są tylko doob ro iu  
wewnątrz Państwa. N iezależn ie od 
:ego nadchodzą do G.lańska nowe 
tow arow e w agony amerykan kie. 
przeznaczone dla Polski, k t.ry .h  
i> dniu 1 maja b. r. było już w 

ruchu ogółem  916.
I ---------------o - ------------

Wypadek pociągu pospiesznego i 
pod Dęblinem.

W arszawa. 4. czerwcu, 
l inia. 2. hm. w  południc-, zderzył 

się rociąg pospieszny W arszawa- 
Lw ón  ra»d Dębłińem z  jadącym tu-
com parowozem . W ypadek ten spo­
wodował znaczne uszkodzenie obu 
parow ozów  i toru kolejowego oraz 
dw-ugodzitmą p r ^ n ®  ruchu loolejo- 
wcro. Podróżni i -personal koleiowy 
v  yszli na szczęście bez szwanku.

 --------------o---------------

Napad na p c ią g  osobni* 
pod L m e m .

Lw ów , 4. czerwca. 

N iezw ykłego ataku do,znał w  
dniu Bożego Ciała pociąg Nr. 1613 
zdążający zc Lw ow a  d o ’ Brzcżan. . 
O to w  obrębie Lw ow a , na serpenty­
nie ponuęcLy Poytoa u cz&m a Lyc^a- I

Po śmiarol wlsepr. L. Wiaiarzs.
Lw ów , 4. czerwca.

( ! )  Na znak żałoby po zgonie śp. Lu­
dwika Włnś-arza powicwrają chorągwie 
żsłebne także z sali pcsieclzeń Rady m., 
gm flh u  Ziem skiego Banku Kredyt. 1 z 
gmachu Kasy Oszczędności.
Żałobne posiedzenie Izby handl. i przem.

Dziś o godz. 12 w południc odbyło 
się w v, .iclkiej" sali posiedzeń Izb y  żało­
bne posiedzenie po'wjęcc>ne uczczeniu 
zasług przedwcześnie zgasłego wiceprc- 
/ydcula Izb.i'. Członkow ie i doradcy, u- 
i zędiiiuy i cały persona! przybyli pra­
wne w' komplecie, przybył też kom isaiz 
rządow y radca W o jew ództw a  p. Lidl. 
Do pr.y/liylych przem ówił wiceprez. 
Izby Tlio.ni, i-Hidkreślając zasługi Zmar­
łego, jego takt. pracowitość i uczyu- 
liość, dzięki czemu zapisał się pięknie 
nu kartach polskiego przemysłu i han­
dlu.

lazak
L w ów , 4. ozierwca.

8>ą olwwiązki bez zobowiązania, 
są prawa naturalne obowiązujące 
wszystkich, Do takich obowiązków 
należy troska o dzieci. Stosownie do 
swej możności, swych zw ycza iow  i 
rządów, społeczeństwo wychowuje 
swe dzieci, przez rodzinę i przez 
szkołę. Są jednak dzieci, nic mające 
rodziny, nic znające szkoły, dzieci, 
które wojna, nędza, brak urządzeń
społecznych wyrzuca, na ulicę. ...
Zmarnowane dziecko dostarcza 
świeżego materjatu kadrom maiko- 
teutuw społecznych i złoczyńców, 
zapełnia szpitale i domy więzienne, 
staje sie wrzodem społeczeństw a. 
liyg jeną winno zająć się w  stosun­
ku do opuszczonych dzieci całe .'■po- 
łeczeństwo we własnym., dobrze 
zrozumianym interesie. Ubogie na­
sze Państwo po wojnie i odrodzeniu 
s/ę tuc może jeszcze sprostać w szy ­

stkim zadaniom, lecz ogo 
iek dużo może. opi®*

Małopolskie T o w a * ^  ratunek 
ki nad młodzieżą, "'dś >  ązjeci, 
kilku tysiącom opuszczony _ ty. 
walczy z  brakiem srodU ■ ^  _ -

godniu od 3. do 1C. czci ‘ jo  
tygodniu dzieci — .°?W‘L i t y c h  * 
ofiarności w s z y s t k i c h  _ u 0 “ o t k a  sie 
biednych, uiając, że nie 5 
z zawodem!

f?*-l<at-
Pr: ni ed zi a lek 4. czerwca. ___ slo.

Kwiryna. -  Gr.-kat.: ^ a s y ł j j -  
M lańskic: ! ..'lomila.

Ślub pvv Janiny b a r .  ^  ^

K a z im ie r z e  O r o d k im  '  Miko--

b o lę  o  <j-.yjz. 10.30
f.T- i a. nr* >e. ty s Usści W2A a Ł ̂  wieN
sza rodzina Pausfva  ‘ ’nich ży'
stron nadeszły serdeczne 
czvnia. . ... „„etanie #

Dyplom honor. dr. fllozob p Ro- 
Uniwcrs. Poznańskim j j  bni- ,
iriatiowi Dra wskiem u w dmu  ̂ ^

Ruch budowlany zaczyn*1 yjmoron:*' 
nieco ożyw iać. Li zhiesn u, ■ ^ 
cza i Kalcjesej wznosi 
cukrownia chedorowska

T o w .
cukrownia chcdcrowsica. --j 
8/kół Wyższ. bud uje w podwórzu 
realności przy ul. Czarnieckiego I- 
piętrowy gmach na pomieszczenie _ 
szyn drukarskicli i tnnych urządzeń.
bok pi. Tnrgów Wschodwcs wyres _ 
wflic pp. Połoniecklego, Pawlr;ą^Leś“ 
i Kr u pińskiego, a najlepszy to dowód, _ 
ku pice iw o nasze przebyto z"'’y.c!,ęi (,i 
zawieruchę wojenną. Przy uh ^  py‘
buduje się pod kierownictwem  ąrch. 
i ni Lska ego dom dwupiętropy z oficyn® 

Poświęcenie księgarni „Książnicy
N. S. Vv. zgromadziło w sobotę, w F  

•*' -ioi-nio ,.rodzonym lokalu
N. S. Vv. zgromadziło w 
ludnie w pięknie urządzonym łokahi K 
kadziesiąt osób. Poświęcenia dok?*1 
ks. <lr. Sz.\-dcfski. przem ów iwszy

t L. r «-wbinf.ar*h ^
ks. ar. ^zyaeisia. - ^-/.otcy
o zasługach i zadaniach g a4‘'
przyszłość. Gości w itał PT'- ^an|aprzyszłość. Gości witai m ^
nadzorczej prof dr. Romer, życzenia 
składali delegat T. N. S. W . w  Wars,L.
wne Scspow skt prezydent Neumamk ’ 
rator Scbiński i reprezentant Potsk. 
w arzystw a pedagog, dyr. P i ó r l d e ^  
"dspólne zdjęcie fotograficzne i 
wanie się obectivcti do Księgi 
" o j  zalicuiczyto n rocz^tość. Wi^wT. 
icrn na walut ni zgroma-dEernu 7AlV̂ o ,  
m> dotychczasową spółdzielnię n3 -w *  

kę akcjiną.
W  rocznicę rozpoczęcia budowy 

Bomu fechriiirwó urządził komitet 
w ozdaw czc walne zgrom., przedsti'^ j 
jąc pięloic wyniki swych zab iego jk .; 
pracy systematycznel. owfiKiei rnlt^y^, 
czym  z?jpałerti. P rzed  zimą gmach _  
gnie daciiu. sekcja jrropaga-udy 7£\ .,1. 
i‘<> miii. nikp.. uśpiły w y  gotówkowe • j 
nosiły łon mili. mlcp.. budowa w 
nym stanic przenosi wartość _ 
miliarda, jednak wykończenie ici v %Ąfg, 
gać Jeszcze będzie dwu miliardów. 
dzież techrrIcka. wznosząc* w łasń^  
rękoma sobie dacii nad głową. nłe_ ^ 
Pi. że  spoJcczcfljrtwo nic opuści jej 
przyszłości.

U czn iow ie 's zk o ły  P iram ow icz* 
gnają dziś i jutro w  sal! budynku s t f  
nego trzy  jednoaktówki. Początek 0 
5 po pof. Diw.liód na C zerw ony K r z y L,

Poranek muzyczno-wokalny. „je  
ra.i w  południc odbył się w ‘ °ai^  
M ieikim  koncert, na dochód 
w Brzuchowicacli. Produkcje 
dzJSo przem ów ien ie ks. dr. Ciemńw^,
skiego. Cb<>r uczenie st-miiiarjuni „ 
śpiewa! k iik j pieśni ludowych, 
i riby.ły- się produkcje znanych u rty ^ ^ f 
operowych »Vł. Kaczmara, F c d y c * ^

h

u c z T r . jw r c  p r o c  w m w . ,  -  ż .  „  

P'-'toa iiczj-wia i iwtzna czając u Kię 
ną techniką g ru  p. J.mfwłźauki. 
zakcńczyh- produkcie orkiestry 
1 inistów.

Koto Pclefc prosi wszystkie 
człenkinie ,iui r.-gól-nc zebranie we Ą'a 
rek 5 . c ze rw c i n godz. fi. ul.

Fgzamina farituiceułyczne ,1*  - 
dziale lekarskim Uniwersytetu 
zim ierza w c f.w ow ie  odibeda się j ą  
minie letnim w  roku akademie. 
w  czasie od  21 czerw ca  do 2 bp0*" yM 
w.e szczegó ły  zostaną podane 0  
domc.śd łnteresowanych na k f l j j j j i j ’ 
przód rozpoczęciem egzarnnui 
ogłoszeniem na tablicy *
dziafn lekarskiego.
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lokatorów. Dnia 2. i 3. czer- 
/■“ •yl się w  W arszaw ie Zjazd dc- 

' lokatorów z udziałem okoio iuo 
Walono zasady, na którycii o- 

S C . .  e ma przyszfy  projekt ustawy o 
lokatorów: 1) równe stawki

* **  dla wszystkich bez wyjątku 
*%iie ncw o wybudowane domy po 

Podlegają zasadniczo ustawie o 
I ł  «%*»• 'fu to r ó w ,  przyczem  czynsz 
| * ^ 8 prc. kosztów  budowy, o 

*5̂  ®ńe wybudowane kosztem właśei- 
omy wybudowane, lub nadbudo- 

^  lokatorów  maja całkowi-
ustawie o ochronie lokato,-

Ulewa z piorunami przeciągnęła 
?Wle*J l ^ y  nad Lw ow em  i okolicą. 
Mitie °Dinji kó! rolniczych, spadły na 
ł -(towrnil,ardv. deszcz bowiem  byt 
"aitOw lfc potrzebny. Barometr, mimo 
t ku ek° opadu, nie myśli zwracać 
W nP0g°dzie.

Nsiyjp Punie handlu i przemysłu. U 
tciS (;,nta Neumaima zjaw iła sie dele- 
Ńote<tWarzyszenia kupców polskich 

2a ,eni przeciw' nadmiernym opła- 
on ‘Cif tr.ykP- gaz i wode. Propono- 

Th l a jednolitość taryf dla w szyst- 
fcUoj “ Usumentów. żądając poddania 
* N l Ki w tych zakładach ścisłej

i *  s t e - ,et!,ie d,a udodzieży szkolnej.
hiioH '>rPtanii;aci! obozów  letnich 

zieży komunikuje gen. Jędrze- 
’ Upea k* ,las‘ fPuje: Początek obozów  
*Vjtciu br- czas trwania 0 tygodni. Po 

‘adectZ obl’/-u uczestnicy otrzymują 
i^ to  ] ,u °  z przysposobienia wojsko- 

-ko stopnia. Zgłoszenia uczniów
musza bvć zaopatrzone w

j W ^ e ó w .5kz2r-r°dziców . Bliższych szczegółów  
siał można w i). O. K. VI, od-
Ko, We L\v:iwic.

orkiestr wojskowych , W
% r y  C5torW’cii koncertować będą or- 
Nąc» ^"Gskowe w e L w ow ie  w  nastę- 

Przed D. O. K. VI. (plac
Vńsk 14 i 26 czerw ca ; przed 

Jtiad y tZ^'Ve:,i: p- 1(> ' dh czerw ca ;
7  ■ ,nsPektcratem Armii (ul. Fre- 

*9i ci ’ 19 i 3o czei \vca; przed szpita­
l i )  9 ‘ ^ o w y n i Nr. VI. (ul. Ł yczak ów - 

f*, czerw'ca; przed Domem Im
(ul. Kieparowska) lż  i 23 czer-

wie i żołn ierze polscy, przy- 
-fftyc  .konkursy hippicztic do Rzymu,
iflfiS ; zostali przez Ojca św. na spe- 

(h) ^ud.ionćjłf 
^  Jto j tesziOwan:e kelnera w kawiar- 

, 'a Pflbt*. W  związku z onegciaj- 
N iesieniem  o zaginięciu w  po- 

lObi- 1 kawiarni teczki 7. kwotą
mk.. aresztowano kelnera Bro 

J k ) ^  Jraia.
^ ć ^ ję ^ z le ż  gołębi. Na ioiwarku „Ba- 

°bok Perscnkówikl skradzione
* C V a S7‘kodc K. K. Bysirza now -

(h) c P  bar gołębi, wa 
S T m  rufc^ k a . Funkcjonariusz ma- 
^torai N- doniósł policji. żc  przed- 

sie 7. domu jego utny- 
W  j j  ra z<ma M ieczysława i zginę-

Par gołębi, wart. 3 miljony.

OPAŁOWEJ ^ E W O

Ś C I E L  -  K O K S
'^eyin^L* destarcza po oenach konku- 

ł ych d|a przemysłu 1 opa!u dotno- 
U  ..e®0 wagonowo i detajliczole

^rasucki i S. Baczewski
Sp óbo  z ogr. odp.

Rynek 30.
8 Składy z torem przemysłowym 

'■•ów — Zniesienie. 4321

’ V

T re ść projektowanjeh propozycji. — Przed r.ową nota. — 
V? Paryżu usposobienie bardziej ustępliwe?

(Telegram  „G azety  Lw ow skiej11).

P a r y ż ,  3. c z e rw c a .
Now e pr&jłozycjie reparaeyibe 

zawierają 5-leUśc inoratorjitm, a na­
stąpcie dopiero przewidują 12-letnie 
spłaty w wysokości 1 miliarda ma­
rek złotych, któreb-y dopiero w ów ­
czas podwyższono, gdyby okazało 
sie, że Niemcy są zdolne do uiszcza­
nia w yższych  spłat rocznych.

Now a nota rządu niemieckiego j 
do :rządóiw sprzymierzonych w  spra- * 
w ie odszkodowań nie będzie w ys ła ­

ną przed połową przyszłego tygo ­
dnia. W  nocie tei wyszczególnioną 
będzje podobno ogólna suma od­
szkodowań.

Obecnie daje się w Paryżiu  za­
uważyć usposobienie n a ogó ł przy- 
chyluiojizo niż .przed pierwszą notą 
niemiecką. O ile poprzednio z góry 
wiedziano., ż e  nota niem. będzie od­
rzuconą o tyle teraz opinia publicz­
na jest za je* przyjęciem.

lwowskich.
Teatru  W iełk łego:

4. czerw ca o  g. 7.30 
kztftfo*. bałet w  3 akt. Czai- 

« CO prc. zniżki).
] ? 5  czerw ca o  g. 7.30 „Don 

jrT ^ r fa i, (sftarni szkoły' dramaty- 
fcS *^ *^ rw a to r ju H ł).

i. ” • czerw ca  o  g. 7.30 „Popas 
kom. w  3 akt. A  

v  ^todleokiesto. premiera.
k  7. czerw ca  o g. 7.30 „ ir u -  

t ^ r a  Vcrd iego. gość. występ 
1 sit orim',!lenny cpery wic-iift- 

*b- '  Gruszczyńsldcge.
b j ,  **-

jjjjz eatru M ałego (Gródecka).
Ó Ż P P . 4 - c z e r w ę . *  r , e  7.30 . .T r u g e -

S : - l-ieuihe'i .i ' ói.i pi\

W torek  5. czerw ca o g 7.30 „Sw i.le- 
iek ". kom. w 3 akt.

Sreaa u. czerw ca c g. 7.30 „św id e ­
rek1, śrut. w 3 aktach.

Czy. uitek 7. czerw ca o g. 7.30 „Sw lde 
rek", kem. w 3 aktach.

Repertuar Teatru N ow ości
Pon iedz . 4 c z e rw c a  o g. 7.30 „Dom 

Magdaleny*', k:,:u. w 3 akt. Konczyu- 
skiego (50 prc. zniżki).

W torek  5. czerwcr. o g. 7.30 '„Narze- 
ezena Lukullusa1*, operetka w  3 aktach 
Ciilbcrta. .

Środa 6. czerw ca o  g. 7.30 „N arze ­
czen i Lukullusa", operetka w  3 aktach 
Glberta,

Czw artek 7. czerw ca o g. 7.30 „Dom 
M agdaleny11, kom. w  3 a k t Kopczyń­
skiego (po raz ostatni).

Do ..Popasu Króla Jegom ości" ukoń­
czono już w szy s tk ie  p rzygo tow an ia , tak, 
że prem jera  odbęd7.ie się napew no w  
środę, 6. b. ni.

Rena P fifier. primadonna opery w ie ­
deńskiej. zjeżdża do nas na jeden go­
ścinny występ. W e  czw artek  śpiewa 
świetna artystka razem z Gruszczyń­
skim w  „Trubadurze". Przedstaw ien ie 
to budzi ogromne zaciekawienie.

Odłożony w ystęp Gruszczyńskiego. 
7, powodu nieprzewidzianych w ypad­
ków  zapow iedziany na w torek  w ystęp 
Gruszczyńskiego został odłożony. W e  
w torek  dany będzie po raz drugi i osta­
tni „Don Juan" Mozarta w  częściowo 
zmienionej obsadzie, k tóry  na p ierw - 
szem przedstawieniu zdobył sobie tak 
w ielk i sukces.

Teatr „B agate la " Od 31. maja br.; 
Cz. I-a: N ieoczekiw any gość. farsa pióra 
Bebe. Część solowa; B. Bronowskft —  
M. Mirski, B. Kamiński —  L a  Boheme. 
C zęść iii. „F a łszyw e  konto", farso1, o- 
pracował Bebe. Początek o godz. 8.30.

Biuro koncertowe Turka. Środa 6. 
czerw ca ; Adam Didur.

SPORT
JU G O S ŁAW .IA— P O L S K A  2:1 (1:0).
Drugie, m iędzynarodowe zaw od y  w  

kraju, odbyte w  niedzielę w  Krakow ie, 
zakończyły się dia nas porażką, tym 
razem zupełnie zasłużona. Zestawiony 
przez „komisje trzech" napad Polski, 
był zlepkiem graczy, k tórzy  wzajemnie 
się nie rozumieli, a indy widu alnie każdy 
z nich grał w czora j gorzej niż zw ykle. 
W acek Kuchar dwukrotnie spudłował z 
pewnych pozycji. Śmiało rzec inożna, 
że zaw ody  przegrał napad. W  drużynie 
polskiej na w ysokości zadania stanęli 
jedynie dwaj gracze: Cnntel i Synow iec, 
natomiast drużyna jugosłowiańska mia­
ła jeden tylko punkt słaby w  lew ym  
skrzydłowym .

Jugosławia w ykazała średnią, mię­
dzynarodow ą klasę. Interesujące zaw o­
dy. prowadzone przez obie strony cał­
kiem fair, straciły w iele na uroku, z po­
wodu zastosowania przez polską obronę 
systemu jednego backa.

P ierw szą  bramkę uzyskują .Jugosło­
wianie w  17 m. przez Perskę. Polacy 
rewanżują się dopiero w 3 m. po pauzie 
przez Kałużę, po kombinacji Garbi cii—  
Wacek. Aplauz 151100 osób by l n iezw y­
kły. W  41 m. nastęjwje zamieszanie pod 
bramką, W iśniewski wylatuje, a Giutel 
obrócony tyłem  do sw ej bramki, sam 
strzela do bramki i robi dla J ^ o s ła w ji 
zwycięsk i punkt.

Sędzia p. Retschny dał doskonała 
lekcje poglądową sędziowania, (h, k ) .

Drużyna Jugosłowiańska, która w  
Krakow ie zw yc ięży ła  naszą reprezenta­
cję. przyjeżdża dzisiaj, w poniedziałek

o godz. 7. do Lw ow a. W z y w a  sie w szy ­
stkie s fery  sportowe, by zgrom adziły 
sie na dworcu celem powitania z w y ­
cięskich pobratymców.

W Y N IK  BIEGU BELW ED ER- 
SKIEGO.

W  ub. sobotę odbyt sic 14 z kolei 
. doroczny bieg belwederski 4100 m Za- 
! pisanych było 76 uczestników, z czego 

przybyło do mety 51. P ie rw szy  p rzyby ł 
W oltersdorf (60 pp.) 12 min.. 15 4/5 sek. 
Rekord poprzedni pfS m. 4 sek. Drugi 
Kozicki (60 pp.) 12 min. 23 sek. T rzec i 
W aligórski, szkoła gimnastyczna w D. 
O. K. w  12 min 27/1 sek. C zw a ity  Kawa 
Franciszek (L w ó w ).

EliO A ’  O 311 S TA
STACJE TELEFO NICZNE GIEŁDY, 

Sekretariat G iełdy, ul. Akademicka 
I. 17, I. p. 299

Sala zebrań Giełdy pieniężnej., ul. 
Akademicka !. 17 w parterze* 
teleion m iędzym iastowy 52
telefon lokalny 766

Sala zebrań G iełdy zbożowej, ul, 
Rejtana 1. 6, I. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneih:
Biuro: Akademicka I. 17. I. p. 105 a
M ieszkanie: 3. M a ja 4. 12. II p. 105 5

G IEŁD A ZU RYCH SKA.
CZAS ZEBRAŃ G IE ŁD O W YC H :

Zebrania Giełdy pieniężnej codzien­
nie z wyjątkiem  niedziel 1 świat od go­
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej 1. 17.

Zebrania Giełdy zh ożow ej codzien­
nie z wyjątkiem  sobót, niedziel i świąt 
od godz. 10 'A do godz. 12. w sali przv 
ul. Rejtana 1. 6, !. p.

TE R M IN A R Z  D L A  W Y K O N A Ć  SIE
M AJAC FG O  P R A W A  POBORU.

T ow arzys tw o  przemysłu w ęglow .
w Polsce do dnia 5 czerw ca  br.

Tesp do dnia 10. czerw ca br.

Transakcje na yieł- 
dzie lwowskiej.
SPR AW O ZD AN IE  G IEŁDOW E.

L w ó w ,  4. c z e rw ca .
Na targu akcji trw a  w  dałszym ciągu 

baissa przy lfczcem  zaofiarowaniu.
W alu ty  podrożały znacznie. —  Tran­

sakcje dość liczne, ze względu na zna­
czne zapotrzebowanie.

Tendencja w akcjach zniżkowa, w  
walutach zw yżkow a. Usposobienie nao- 
gół ożywionic.

W  akcjach niekłrtowanych również 
znaczna baissa. —  Brak popytu.

TRANSAKCJE  W  AKCJACH.
A. B. Hijx>t. 14. 15. 15250, 15, 14, 

15250, 15750, L5, 155*4, 15, Bank P rzem y­
słow y 14,»14/4 (12), 13, B row ary  203, 
Ćmielów 4V, )37), Gaiota 14, 13 i trzy  
czwarte, U 'A ,  13>4, 14, Kajpalit 39, 39 i 
trzy  czwarte, 39, 39 'A, 38A , 40, 38G, 
NkuHojowsitó 49. 45, 49, 48, 49, 48, 50, Pa­
ro w o zy  80, 81. 82, 81, 80A , 80, 79, 80. 
P c ze t 12, 113*4, Pocisk 30, 34, Polska na­
fta 21, 20%, 19%, 20 trzy  czwarte, 1934, 
19, 20, 21, Rakszawa 95, 90, Siersza el. 
22%, Siersza góro. 190, 185, Tesp. ,190, 
183, 185, 180, 178. P T ł t  9500, Chbdorów 
128, 127, 126*. 126, 125 «, 125, OBcos 
81, 80)4, 0 3 ), 80, 81, (74), (72), 78, Zte- 
ta t iew p ió -S fi, 350.

TRANSAKCJE W  D EW IZACH .
Holdułdja 22500, 22750, 23800, 22000,

Berlin 75, 77, Lei 300, Londyn 257500, 
259, 258500, 259, 260250, 261, 260. 262, 
263. W iedeń 82, 81,70, 81,50, 81. Paryż 
3610, 3630, Jork 56500, 56400. 56500,
56600, 56350, 5640U. 563, dolary 56, ka- 
nad. 52750. 55750, 55900, Zurych 10150, 
10175, 10100, 1020o, 10050, Praga 1660, 
1670, 170o. 1685, 167o, 1700, 1685.

OBRÓT V/ AKCJACH N1EKO- 
TO W A N YC H .

Kursa w tysiącach.
Spółka w ydaw nicza 14, Cegielski 47, 

45, 43Pa. 43, 41. 42. 4154. Jaworzno 450. 
420. Siersza eiektr. 534. 634, Brtigger 90, 
Nitrat 13, Rucker-H. 40, P. Forcsta 19. 18 
Lesienice 52, Wimrner 78, Chybi 110, 
108, 105, Olkusz 55. 53, 51, Gazociągi 20.

Giełdy pozalw&wskie
G IEŁDA W A R S ZA W S K A .

W a rs za w a  (P A T .) Notowania kcuco 
w e z dnia -i. czerw ca br. Polski Bank 
przem ysłow y 155000— 14000— 14500, B. 
Ziemski kredyt. 16000 do 15000. Chodo- 
rów 142500— 14300Ó—1490oo. D rzew o 
17000— 15000~155(>0, Cegielski 46500— 
46000 544250o. Pocisk 395oo do 37000, Pa 
row ozy  83000 do 83500. Zieleniewski 
340000 do 320000. Polska Nafta 27000 do 
24.400, Ćmielów 53c-oo. D o b ry  St. Zjedn. 
55400 do 55000, Marki uiem. 0.72 dc 0.70, 
Belgja 3100, Berlin 0.70. Londyn 258 do 
257. N ow y  Jork 55400 do 55000. Paryż 
3635 do 3600. Praga 1670 do 1650. Szwaj 
earja 9990 uo 9975, W iedeń 0.7954 tło 
0,77.

Tendencja zw yżkow a. ,

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 

z dnia 4. czerw ca br. Berlin 0.00.78. Ho­
landia 214. Lond>Ti 25.63, N ow y  Jork 
253 trzy  szóste, P a ryż  35.90. Medjoiar. 
25.90. P raga  16.57’4 , Belgrad 5.50. Bu­
dapeszt 6.65. W arszaw a 0.00.97. Wiedeń 
03X1.78 jedna ósma, Aus.tr. stempl. 0.007S 
i jedna czw arta

Giełda zkozowa.
L u  ów, 4. c ze rw ca .

Giełda nielicznie odwiedzana. O gól­
ny obrót 60 ton —  trajtsukcje tylko w  
życie —  poza tern zastói. Tendencja u- 1 
trzymana. Usposobienie słabe ■-•*-

Transakcje poza­
giełdowe.

Lw ów , 4. czerwca.
W  cfągu dnia w czorajszego i dzisiaj i  

z wyjątkiem  marek niemieckich naogoł 
tendencja silnie zw yżkow a. Obrót bar­
dzo ożyw iony.

Dolary amer. 56200 do 56400. drobne 
55600 do 55800. dolary kanad. 54000 do 
54500, 1-ki i 2-ki 53400 do 53800, marki 
niemieckie a 100 i a 50 tys. 0.81— 0.S3, 
marki niem. a 10 tys. 0.85— 0.88, 1 tys, 
star. em. 1.65— 1.80, 1 tys. now. em. 
0,85 do 0,90. setki drobne 1,45 do 1,55, 
lejc 300— 330. drobne 290— 300. koreny 
czesjde 1760— 1800, drobne 17.40 do 
17.55, anstr. tys. — .— , now a em. 2200 
do 2500. st. em. 3200 do 3500, setki au»tr 
star. em. za tys. 10.000 do 12.000, dro­
bne t  }. a 50-20-10 za 1 tys. 8 db 10000, 
austr. stempl. 0.7834 do 0.79, aaistr. prze 
kazy  0.7934 do 0.8034, franki franc. 3550 
do 3600, funty szterl. 248 uo 250000, 
franki szwajc. 9800 dt> 10000, ruble 5- 
setki 7,00 dr> 7,20. setki zw yk le  7.10 do 
7.30, ruble „Kącik " 20—22, drobne 0.50 
do 0.80. dumskie tys. 20— 24, a 250 15 do 
16, karbowańce 0.80 do 0.85, hrywny 0.90 
do 0.95.

Złoto: 20 kor. 242— 246000. 20 frank. 
206-212000, 20 rnark. 255— 360600, 10
rubli 332— 336000, dotary 51.000 do 
51500.

Srebro: Kor. austr. 4280 <k> 4300, 5 
kor. 22200 do 22400. floreny 11100 do 
11200, ruble 18200 do 18500, kopiejki 68 
do 71, leje 4250 do 4280.

Z  rynku naftowego.
Z TA R G U  RO PNEG O .

Lw ów , 4. czerwca.
Cena ropy boryslaw sklej wynos* 

750— 780 mp. /.a 1 kg., loco stacja bole* 
jow a w cysternach nabywającego.

Brak transakcji na targu, cena poda­
na przypuszczalnie. Na targu znajduj* 
się w iększa ilość repy. klóra jednak 
niema odbiorców , ze wzgłędr ua. różni­
cę ceny m iędzy popytem a podażą.
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Urzędowa
N r .  1 !9 . P o n i e d z i a ł e k ,  4 .  s . T ? r ! » C 3  i '9 2 3

A. K u r s a  e f e k t ó w .

K a teg o r je :
Wart.
nom

Ostatnia
dywid. P lą cą : j Żądają: ! Transakcje | Uwagi K a te g o r je :

Wart.
nom.

Ostatnia 
■ dywid. Płacą:

i
Żądają- Tran^Mkcjc

Uwagi

I. Papiery państwowa.
j

| IV. Akcje.
1
i
l i

4°;° Państwowa poż. . . i a) Bankowe: i
Prem. i  r. 1920 . . . . 1000 1 __ IPoO-— •w Bani; akr Związk. . 28'i 70 suoo - 14-15730

Bank akc. tupot. . . . . 280 120 13300 16000
Bank hartdl. w Poznaniu 1000 300 1000 0 ““*

Bank Małopolski . . . . 280 . ,
... 1 2 1000

130OO flBank powsz. kredytowy 980 1-2 12000 —
j 3 — \Bank Przem ysłowy . . ■ -'so ■U V 125ik) 13000

Batik Rolniczy S. A. . . UlOO 240 23000 - -
TL U s ty  zastawne bank Ziemsk. kredyt. 280 S i 12000

(bez kuponu bież.) Bank Z em e ln y ................ 280 42 0)00 —

4’ ,,'°/„ Banku hip. gal 108 - ' 110- — b) Przemysłowe:
■D.o Banku hip. gal . . 
4V,%  bk kred. ziem. gai. 
4 ’/i,/o Banku Małopotsk. 
■4',2° 0 Banku hip. zemel. 
4 ‘ ;:°/0 Polsk. Bk kraj.
4%  Polsk. Banku kraj . 
4?;,°/« Tow . kred. galic.

z iem sk ie.......................
4% Tow . kred. gal. ziem.

—

100 -
1 0 2 -  
104-50 
99- 

109 -  
100- -

102 — 
04 - 

106-50 
IM 
111 -- 
102 '

Agrcchemiafabr. szt naw. 
Browary lwowskie . . . 
Chodorow fabr. cukru 
Ćmielów fabr. porcelany 
Gafota fabryka Obuwia

500
140

100,1
.140

500
140
200
28

200000 
124000 
460: 0 
13000

205000
180000
48000
15000

203000 
125-128000 

47000 
13500— 14000

b '0 .0  t*1

Galicja Kaiinerja nafty . 14.) 900 2,200.0100 —

~
107- - 
102 —

109-
104-- —

Górka fabryka cementu 
Karpalit zakłady liiogr. 
Krakus f, wódek Kr.u.ów

140
140
280

16-40
70

186

350000
38000
60000

4050 J
38500— 40000

4 5 — 50000 
78-81000 
79 -82000

11500- 12000 
30— 34600 
19 -  21000

72-74000Niemojowski fabr. pap. 114:0 90 44000 51000

Ul Gbl gi. .12

OikosZakł. przetn.-drzew. 
Parow ozy S. A. bud. masz 
Pezet Po w. Zakf. bud.

1000
500
500

310
60

200

77000
78000
11000

82000 
83000 
l i  500

(bez kuponu bież.i 
4 ’/,% Komun. Pol. Ban­

41

£
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem. wiert.

330
ńOO 101)

29000
18500

35000
21500

ku kraj...........................
‘ 8

ci

101-— 103 - Polskie Io w . Budowlane 500 225 27000 ’ — —
4“/° Komun. Poi. Banku 

kraj................................. _ 97 — 99-- _ Potęga Tow . huiy żel. 
Rakszawa fabryka sukna

LOOOO 
1 40

15 Od
loo

17000 
8 '0 0 0 97000 90—95000

22500
185-190000

4% Kolej, lokalnej Fol. N Siersza zakł. elektr. . 200 24 2230J 23 ■ 0
Banku kraj.................... — 9 2 - 94 — — Siersza goni. zakiady 140 l i 3000 192000

•D/o Pożyczki kraj. gai. Tepege gorn. zakłady . 700 140 150000 ——
178— 1900007. roku 1893 ................ — 02 — 94 — — Tesp. iow . ekspl soli 10C0 150 176000 192000

4% Pożyczki kraj. gal. Ursus fabryka motorów 520 180 .36000 —
335— 3 pOdÓOz roku 1904 . — 92'— 9 4 - — Zieleniewski labr. masz. 140 170 332000 352000

4% Pożyczk i kraj. gal.
z roku 1905 ............... _ 92'— 9 4 - . c ) Handlowe:

4•/„ Poż.-kr. gal. z roku i Polski G l o b .................... 500 10J 4500 -
1908 (szkolna) . . . . 92 — 94 — .  ■* P o lb a l............................... 19000 — —

4*/,-% Pożyczki kraj. gal. 1 polskie Tow . Handlowe ’  W 70 9000 10000 95f»0
i  roku 1913 ................ — J25-- 130 — — P o ls o t ............................... 1 .00 600 14J00 i —

4'///i Pożyczki kraj. gai. 1I W a w e l ........................... 500 100 2500 1i —
z roku 1914 ................ 1 1 2 0 0 - 210 -  | — Żegluga Polska . , , . 140 23 5500 -  1

V .  W a l u t y  i  D e w i z v .

Kategorje:

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary
Funty szterlingl 
Franki belgijskie 
Franki francuskie 
Floreny holenderskie 
Franki szwajcarskie 
Korony austriackie 
Korony czesko-slowackie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Korony węgierskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
iMarki niemieckie

b i l e t y  u a n u o w e ,

transakcjepłacą żądają

55 750 — 66 2uO-—
52.500 — 53 250 —
52.500 — 53 250’—

5 2 0 - 540'—
258.500-— 261 000' -

3.050-- 3.070-—
3.600"— 3.630--
—► -

10 .0 0 0 - 10 200-—
080 0 8 2
1670 1.700 —

— —
— —
— _

12 )0 12-30
295— 305—

2.630"— £.650
0-70 0 75

B,

C ek i, p r z e k a z y  i w y p ła t y .

55750 -  56090 

52750

1685 -  1 7 0 .)

300

płaca żądają transakcje

0(5250 i>6750 56360— 56500

540 5 60
-

236000 261500 i57oOO—263000
3070 31.00 —
3 6 10 3640 3610— 3630

2203'J 22800 22—22800
10003 10200 10050-10200

081 0 83 0 81 - 0-82
1670 1700 1660— 1700

— — —
— — —■
_ _ —
12 20 12 40 —
293 305 --

2630 .1650 —'
0 72 0 78 3-75-0 77

»
Uwagi

1 3 , K u r s a  Z b o ż o w e .

Ceny rozumieją się w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatki spożyw czego,

miejsce stacja zahdowania.___________

PSZENICA krajowa 71/72 .x 1922 r. 
tY T O  małopolskie 65 ex  1922 r,

JĘCZM IEŃ: małopolski browrnłany p iz
s ł o w y .......................................

JĘCZMIEŃ: małopolski ex
O W IES: małopolski i2/44 ex 192.

KUKURUDZA: krajowa . . , .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śtatyn 
Z IEM NIAK I jadalne . .
FA S O LA : biała . . .
F A S O L A : kolorow a . .
GROCH: polny .  . .
G RO CH : Victorla . . .
G RO CH : Y ictorla . .
B O BIK : ..................................
W Y K A : . . . . . .
M IESZAN KA: pastewna w ziarnie
Lu b i n  : ......................................
MRECZKA: . . . .

Sekretariat Gie'd.v

nnr-

1922

Ceny 

od I do

110000

Uwaga

112000

Ceny rozumieją sle w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego. 

___________miejsce stacja załadowania.

70 proc. Loco L w ó w  
proc. Loco Lwów,

70 proc. Loco L w ó w  
50 proc. Loco Lw ó w  
40 proc. Loco Lw ów .

M AK A : żytnia 
M Ą K A : żytnia 
M AK A : pszen.
M AK A : p> zen.
M AKA: pśzen.
O TREB: przen. ...........................
O TREB ż y t n i ...................................
M AK U C H Y: lniane i konopne 
M AK U C H Y: rzepakowe . . .
W O R K I: jutowe wyrobu Stradom.

Czcstochowianka 75 Kg. za sztukę • 
W O R K I: używane, dobre, za 3ztnke 
KO N IC ZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁO M A p r a s o w a n a .........................................
S IANO  wołyńskie .......................................

S IANO  słodkie krajowe prasowane .
I  EN .............................................................

KASZA HRECZANNA ..................................
KASZA J Ę C Z M I E N N A ..................................
K A PU S TA  K W A S Z O N A ..................................
PĘCAK

Warta

Ceny

od do

Uwag*

Generalny S tó w * Dł
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K l o s z e m  a.
f^ -d -N lA  ZA l Z M A H Ł K G O .

T
i$a ?V  W drożenie postępo-

T fe t f 1 UZJ1£ulia 7-a zmarłego. Jó- 
z -jafiikowic powołany 17. 

a 3912 r- do służby wojsko-
J * z y  32 p. obr. kraj., został na -

tie w v 'ysłany na front rosyjski, 
be? Czasi.c walk dnia 28. stycznia 

- , wieści zaginął. Gdy zatem 
«ein.ra ' c ży , zc zac liodzi ustawowe 

ąa . “ Ile  śmierci, przeto wdraża 
Oęip*n0^ v  Tekli Hajdas postępowa- 

i _,eni uznania za zmarłego. W y - 
MOnn Do ” et°  ogólne wezwanie, aby 
yi u/i ^dowi lub kuratorowi Panu 
^ W ła d y s ła w o w i Syruczkow i ad- 

"  Tarnow ie, którego usta- 
°tllo^ .ob^*ric4 w ęzła małżeńskiego 

|fa S r .1 0 p ow yż w y  mienionym. 
I S P i  Wv • asa w zJ'wa się, aby przri! 
I  i  *  i r len'onvI|l Sadem stawił się 

2 S & . - s p o s ó b  uwiadomił o swetn 
i d,iju , tutejszy na ponowna prośbę 
I ®  0 u, grudnia 1923 r. rozstrzyg- 

ę,‘ jjaniu za zmarłego.
^Srnn u ^ e k o w y  Odaział IV.
’L  TvW 14> kwietnia 1923. 4217-3
*«Ulia ' \0l22&  ZarządzGiije postę- 
1 ftji. c“ lem udowodnienia .śmierci. 

-JUav z M iechow ie wielkich, po-

I '* ^ Z y A * ' 1 1914 d? sU,żby y  ojsko- 
r jęly  ny p j p. p.. został następnie wy-

jg1,1 trontjśerbski, gdzie
h. 11 r. poległ.

lolfedobne.

listopa- 
Gdy wobec tego 

że osoba wym ie-
— u]os)a śmierć, zarzadza się na 

r o r a t y  Baltiga postępowa- 
S stemn udowodnienia jego śmierci, a

K"lilia -oglusza se wezwanie, ażeby 
i Października 1923 r. albo są- 

patlU Drow i Jonaszowi 
ij0 " j  adwokatowi w Tarnowie, 

c wja& I tanaw ia sic kuratorem, u- 
Jkyjp  wiadomości o zaginionym. Po  

tH d 0 terminu 1 r-o przeprowa-
0 °Wodów' sąd orzeknie ostate- 
* Wniosku. .

i okręgowy Oddział IV.
-  ■ $23 30* kwietnia 1923. 4215-3

IL „  ■ W drożenie postępowania ce- 
B.r nia za zraar{e g 0. Mar ja P ry - 

ym osła  o uznanie męża Andr/e- 
i , t  a ji^sk iege z y  zm arłego i zaw ar- 

5J w  dniii 24. czerw ca .907 v 
•a ^*rkwi w W oszczańcach mał- 

rozw iązane. Z  zez:iań wnió-
1 pfi, przesłuchanego świadka 

BjWfcęL W jw dy, oraz Doświadczenia 
iJjfljŁj.uosci gminnej w  Uhercach Sie-

■  wynika, że An-
I Jlahy \°Wski został w  roku 1914 
1 hiew arrnii austriackiej i dostał

k ^ w o l i  rncrriclzioi errł i  i zc IdPiP
K _
LI  I io,i teg0 czasu nie daje o sobie 

m upoiości zachodzi domniema-w * IU_ "  ł.Triic

, rosyjskiej, gdzie w li cie 
umrzeć na tyfus w  Mo

*Yfe. Na podstawie ustawa z 
128 Dzpp. wdraża się 

t>ce'em uzoauia za zmarłe- 
Prystowskiego i zawartego 

* ' r z tlarją Prystowską fnałżeń 
^  Zw,Vane. Wydaje sie przeto 

r®ior -1̂ ’ aby udzielono sadowi 
> ° w i  Panu drowi Marianowi 

adwokatowi w Samborze, 
Uocześnie mianuje się obroń- 
‘ aiżeńskiego wiadomości o 

•SjtUonj m. Sąd tutejszy na 
PO dniu 1. grudnia 1923 

i,, °  uznaniu za zmarłego i o 
idJP®lżeńsfwał 4283

Okręgowy, oddział V.
• i } j j  mja 18. marca 1923.
%  Piotr Paw luk Stefana, u-

lowt w Jaworowu, 
tyfedl» N P ^ o ta *  v 1914. du. 24. pp. 

^knań W asy la  Kopczuka
W  Mhllcuem w  walce z 

llVj iżp wiaa s‘ę wezwanie, aby 
t*® adu,'^ojjto.śel o zaginionym Są- 

• Dr. Krupińskiemu w Ko-
.V

Sad okręgow y.T  om - -
• 95/,,’ ‘ 2- lutego 1923. 4345

W {• '  Nykoła Halczuk Michała, 
jbyj-T studnia 1880 w Szeparow - 
tako inP^pttf/ia. ożeniony z Ann;; 

ouuer?. austriacki pisał o- 
rosyjskiej 1917 r. 

1 , e zwanie, aby udzielono
?ao-;„: ,nl SadoWi hlb

w Kotomyji.
^ 7 frj*fc?as*n*0nyr 

^^'ckiemu w
, " » w y .  Oddział IV.

i J | a ' ^  1 6 /2 3 / ', m - ? * a  1 9 m -  4 2 4 4
Ł^^P&l^łrt11 ,  N arządzen ie  postepu- 
J7Y t2^t| _z,1ania za  zm arłego . \Vv- 

robnik: z D ąbia ad K ra- 
, 1934 do lb. p. s t l łe i -  

ię . znał u życ ia , ( id y  m ożna 
V ,  ^ r " aistn^ ia  warunki donm ic- 

1 za rzą d za  się postępow a- 
^ I t r ^ i a  w ym ien ion ego  za

%  we^y.aaie. ażuby

uJzIeiono wiadomości o zaginionym Sa­
dowi. P iotra W yrobe w zyw a sic, aby 
sta a ił sie przed podpisanym Sądem lub 
w iriny sposób dał znać o sonie. Po dniu 
I Ł  grudnia 1923. Sad na ponowny 
wniosek w vda orzeczenie.

Sąd okręgow y, eyw . Oddział VI. 
Kraków, d. 211. kwietnia 1923. 4227
T. 33.3/22. Jan Ibdaszko Tanasi.ia, 11- 

p oJ zcn i 25. września 1890 u Ktasi.oili, 
powiat Kosów , ożeniouy z NastunTa M y- 
kietyjczuk, wcietony 1918 do wojska u- 
kraińskiego. przepadł bez tvieści. O gła­
sza się wezwanie, aby aazielonr, w iado­
mości o zagm łonyo Sądowo lub aaw. 
Pr. O leskerow i w  Kucach, jako kurato­
rowi.

Sąd okregotvy.
Kołomyja. 2 . marca 1923. 4242
1. 327/22. Łukien MichaSuk Oleksy, 

urodzony 7, lutego 1874 wr Jasienowio 
górnym, powiat Kasów’ , ożeniony z Ma- 
ryjka Sorvcz, powołany 1915 do wojska 
austriackiego, zaginął bez wieści. Ogła- 
s/.n się wezwanie, aby udzielono w iado­
mości o zaginionym tutejszemu Sądowi 
lun adw. Dr. Szpunarowi w  Żabiu.

Sad okręgow y.
Kołomyja, 30. stycznia 1923. 424!
T. 228/22. Dmytro Rokłaszczuk N.v- 

koJy, urodzony w roku 1863 w Turce, 
powdat Kołomyja, w yjechał 1914 r. na 
roboty do Gmiind, gdzie w  r. 1915 miał 
umrzeć. W iadomość o zaginionym nale- 

kiy donieść tutejszemu Sądowi albo ku­
ratorow i adw Dr. Engelhardtowi w  Ko- 
łomyji.

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 2 1. lutego 1923. 4240
T. 195/22. Iwan Koźmeniuk Jakowa, 

urodzony 1. grudnia 1854 w Hańkow- 
eadi, powiat Sniatyn. wzięty przez Ro­
sjan 1916 z pod woda do Rakowiec, 
zmarł w szpitalu. Marła M atw ij widzia­
ła zwłoki oic: w trumnie i pochowała je 
w Rudowcach. Zarządzając powyższe 
postępowanie ogłasza sie wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi lub adw. Dr. GolJstaubowl w Śnia- 
ty nic.

Sąd okręgow y.
Kołomyja. 16, lutego 1923. 4239

T. 124/22. Iwrnn Stadnyk Dmytra, u- 
roilzony 13. grudnia 1884 w Czortoweu, 
powiat Horodenka. ożeniony z Paraską 
Stadnyk, jako żołnierz austriacki prze­
byw ał 3 iata: w niewoli rosyjskiej, a po 
pow iocie  wysiano go na front włoski 
gdzie przepadł. Zarządzając x»wyżs,?,c 
posienowunię. ogłasza się wezwanie 
abv udzKlono wiadomości o zaginionym 
tutejszemu Sadowi lub adw. Dr, Sokalo­
wi w O bertyrie.

Sad okręgow y.
Kołomyja. 16. czerw ca  1922. 423S
T. 71/22. Roman Hujwan. urodzony 

lo 88 w  Horodrticy. powiat HorodenKa. 
wedle zeznań N ykoły  Gregolińskiego 
zmarł w n iewoli rosyjskiej w  Kurhan.e 
w gubelnii tnbnpkiej na tyius i tam po- 
eliowany został. Ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym 
tutejszemu Sadow i albo kuratorowi 
adw. Dr. W erb erow i w Horodence, po- 
czerfi Sąd na ponowną prośbę w yda 0 - 
stateczńe orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Kołomyja, 16. lutego 1923. 42/7
T. 33/22. Andrzej Łęczow ski. uro­

dzony 1887 w Rakowcu, odszedł 1915 na 
front 1 nie w rócił dotychczas do domu, 
ani też do gminy. Zaginiony służył przy 
58 pp. austr.tZarzadzając pow yższe po­
stępowanie 05 łasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym tu­
tejszemu Sadowi lub adw. Dr. Sokalow i 
w Ohcrtynie, poczem Sąd na ponowną 
prośbę w yda orzeczenie.

Sąd ok ręgow y  Odć/iał IV. 
Kołom yja, 11. marca 1923. 4235
T. V I. 83/22/2. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Jóief 
W ylęga ła , syn Andrzeja i Agnieszki ro l­
nik ze Stoiow ic. powiat W ieliczka, uro­
dzony tamże J88I, przydzielony 1915 do
16. pułku obrony kra jowej dostał się do 
niewoli rosyjskiej, skąd ostatnia w iado­
mość od niego była w  styczniu 1918 ze 
szpitala w K ijow ie. G dy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo­
wego domniemania /mierci w  myśl § 1. 
ust. z 31. marca 1918, Dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Eleonory W y lęga ła  po­
stępowanie celem uznania wymienione­
go za zmarłego, a zarazem  ogłasza sie 
wezwabie. ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionymi Sadowi. Józefa W ylega te  
w zyw a  się. aby staw ił sic przed bodpi- 
(fejiym  Sadem lub w  inny sposób dał 
znać o sobie. Pó dniu 15. grudnia 1923 
.'md na ponowny wniosek orzeknie osi i- 
teeznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ręgow y  cyw . Odd riał VI. 
Kraków, dtlia 6. maja 1922. 4226
T. VI. 471/22/1. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Eazowski. rolnik ze Starego Wiśnicza, 
przydzielony 1915 do 32. pułku strzel­

ców nie daic znaku życia. Gdv przyjąć 
należy, że zachodzi domniemanie śmier­
ci wdraża się na prośbę Józefy Ła zow ­
skiej postępowanie cciem uznania w y ­
mienionego za zmarłego i ogłasza sic 
v.ezwanie, aby udzielono '‘Sądowi Jut 
obrońcy w ęzła  małżeńskiego Dr. Salo­
monowi Friedmatmowi adw. w K rako­
wie wiadomości o zaginionym. Józefa 
Łazow skiego w zyw a  sie. aby przed pod­
pisanym Sądem staw ił sic lub w inny 
sposób uwiadomił o swein życiu. Sąd na 
ponówną prośbę po duiu 15. grudnia 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłe­
go. Poleca sie Józefie Łazow skiej przed­
łożenie m etryki ślubu.

Sąd ok ręgow y cyw . Oddział VI.
Srak ów. d. 22, grudnia 1922. 4223

•, T . 330/22. j Michał P y lypow icz. syn 
Gm egorza, urodzony 9. listopada 189! 
w Roin izowcad; powiat Z łoczów , pow o­
łany w  r. 1914 do wojska austr. brał 
udział w  bitwach na froncie włoskim i 
tam od roku 1916 P iztp ad ł bez wieści. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zm ariego, w zyw a  się, aby uwia­
domiono o zaginionym do 6 miesięcy Sąd 
lub Kuratora dra Schachtla w' Z łoczow ie, 
poczein Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wnłosek. 4250

Sąd okręgow y. Oddział IV
Złoczów , dnia 27. grudnia TÓ22.
I. cz. T . V. 223/22/7. San. Schmi-Ji, 

luodźona około 1850 r. w U ianowid* 
córka Efroirua i Rci/Ji, zamieszkała w 
Jarocinie, w yw ieziona zastała w roku 
1915 jako zakładniczka do Rosji, a gdy 
następnie cały transport jeńców, w  k tó­
rym  sic znajdowała Sara Schmidt, w ró ­
cony został do Małopolski i przyjechał 
do Skatatu. tutaj zachorowała na panu­
jąca w ów czas cholerę Sara Schmidt i 
zmarła na jeuen dzień w nocy przed ż y ­
dowskim Sądnym dniem w  roku 1915 
Gdy wobec pow yższego jest prawdo- 
podobnem. że Sara Schm.at poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Saul Schmid­
ta wdraża Gę postępowanie celnm udn- 
wodnienia zaszłej d n it ic i zaginionej. 
W yda je  się przeto ouółne w efw an ie, a- 
by udzielono Sądowi, lub kuratorowi 
adw. Dr. Leckerow i w  R zeszow ie  aż 
do dnia 1. czerw ca 1923 r. o zaginio­
nej. Po upływ ie pow yższego czasokre­
su i po przcpi jwadzeniu i po podjęci!' 
dow odów  będzie rozstrzygn ięte o do­
wodzie zaszłej śtnierci. 42i*G

Sqd okręgow y. Oddział V.
Rzesżów ,, dnia 23 stycznia 1923.

T. 274/22/4. W drożenie postępowa­
nia celem uznania ża zir.arłegc. Pa u t 
Liszczyna u rodźm y 5 sierniha 1885 
O zysty iow ic  powiat 1'arnop'i Dowołń- 
ny zostali w maju 1919 do wojska ukra­
ińskiego i jako żołnierz b ia ł udział w 
biiwach z  wojskami polskiemi pod Go- 
łogórami ad Z łoczów , s.użuc p rzy  ka­
rabinach inaszyiiowych i w  czerwcu 
1919 w bitw acir tych został zabity o 
czem doniósł n ieżyjący obecnie brai je­
go przyrodni M ikołaj Liszczyna. Gdy 
zatem przyjąć należy, żc zachodza w y ­
mogi do uznani., go za zm arłego przero 
wdraża si, prośbę teśda  jego Za- 
charego Starzyńskiego postępowanie 
celem uznania za zmarłego. -Wydalę się. 
przeto ogólne wezwanie, aby mlzicŁono 
Sądowi lun kuratorowi p. adw. Dr. Ka- 
tynowi w  Tarnopolu, wiadomość o po­
w y że j wymienianym. Paw ła L iszczynę 
- .ły w a  sie. aby przed niżej wymienio­
nym Sądem staw ił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy 

H a  ponowną prośbę po upływ ie roku od 
ogłoszenia edyktu w „G azecie L w o w ­
skiej" rozstrzygn ie o wniosku. 4263 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 marca 1923.
T. 6/23/3. W drożen ie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Ilko Zmur- 
ko urodzony 2 sierpnia 1893 w  Nasta- 
■ ow ic  powiąt Tarnopol, wstąpił \i w io ­
sną 1919 w  szeregi armji ukraińskiej i 
wraz z cofająca się armia udał się za 
Zbiucz, Jesicriia z 1919 zachorował II- 
ko Żmurko na Ukrainie koło Koziatyńa 
na tyfns wskutek czcgu zabrano go na 
inną kw aterę co stw ierdzono zdzna"ia- 
mi śv/iadka Teodora Ł e .yk a . Od tego 
czasu brak o nim wszelkich w iadomo­
ści. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzą w ym ogi do uznania go za zmar­
łego przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Tekli Żmurko postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W yda je  sie przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sado­
w i lub Kuratorow i Dr. Rappaportowł 
adw. w Tarnopolu którego równocześ­
nie ustanawia się obrońca w ęzła  mał­
żeńskiego wiadomość o pow yżej w y ­
mienionym. Iłko Żmurko w zyw a  się a- 
by przed niżej wyrtjieuion^m Sątiem 
staw ił się, lub w innV sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy " a  ponownq 
prośbę po l-oiyw ie teku od ogłoszenia 
edyktu --ecie L w ow sk ie j" ro z­
strzygn ij,- w yw rtJt- 4264

S . i  ddztal V
-j-ar. podcięci® .,ie[ a 1923.

T. 98/22/3. W drożenie postępownafci 
celem uznania z., zmarłego. Iwan Man- 
dzij urodzony 9 kwietnia 1880 w Mała- 

i szowcach pow 4'urncpol powołani zo­
stał w czerwcu 1Qi4> c-o wojska ukiotó- 
skiego 1 jako żołnierz brał udział w bi­
tw ie pod Gołogórami ad Z łoczów  przy 
końcu czerw ca 1919 i w bitw ie tej za­
ginął. Od tego czasu brak o nim w szel­
kich wiadomości Gdy zatem pi żyjąc na­
leży zachodza wymogi do uznania go 
za zm arłego przeto wdraża się na proś­
bę teściowej jego Marji Góral pos.ępc 
wanie celem uznania za zmarłego. W y ­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Dr. 
Kałynow i adw. w  Tarnopolu. ..iado- 
mość o pow yżci wymienionym. Iwana 
Mand/ija w zyw a  sie. Scy przed n iie i 
wymienionym ^adeni stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po upływie 
roku od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
L w ow sk ie j" rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgow y. < Idoziat V.
Tarnopol, dnia 24 marca 1923. 426i

T. 147/22/4. W drożenie postępowa­
nia c-ńcm uznania za zmarłego. Iwan 
Turkało iiiodz.ony 1 lipca 1888 w Ińe- 
sżczaw ie powiat Trem bow la powołany 
,v czasie ogólnej mobilizacji do wojska 

| austriackiego do 35 p cbrony krajowej 
j opuścił w sierpniu 19!4 swoje imejscc 

zamieszkania i iako żołnierz brał udział 
w wojnie św iatowej. Św iadek Iwan 0 -  
learnik w idział zagir.iohego w paździer­
niku 1914 jako tenże przybył wraz z 
pułkiem do tw ierdzy  przemyskiej i od 
tego czasu brak o nim wszelkiej w iado­
mości. Gdy zatern prayjąć należy że 
zachodza wym ogi do uznania go za 
zmarłego przeto wdraża się na prośbę 
żony jego ónny Eurkało postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi Dr. Frłed 
inaaowi adw w Tarnopolu k iórego ró­
wnocześnie ustanawia sie obrońca wę- 

[izła małżeńskiego wiadomość o pow y­
żej wymienionym Iwana Furkało w zy ­
wa się aby przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się lub w inny sposób n- 
wiadomił o życiu. Sąd tutejszy na po­
nowna prośbę pu upływie 6 iniesięcy 
od ogłuszenia edyktu w „G azecie L w o ­
w sk iej" rozs trzygn ij o wniósku. 4266 

Sąd okręgow y. O .U żU ł V.
7 araapc.1, dfiie 24 marca 1923.

T. IV. 38/22/3. Postępowanie cćlem 
tznuąła za zmarłego. W ładysław  Pe»- 
*3 , rolnik z P s itą jów k i, syn Atidrzela 1 

WJny /, Pięknsiów. urodzony 4 11. IS82 
brał czynny udział w wojnie św iatowej 
od maja 1915. dostai się do niewoli, gdzie 
w  jesieni 1918 mtał umrzeć. W obec 
pra wdopudobiefistwa zaistnłeiiia Przesta­
nek ustaw owego domniemania śmierci, 
zarządz„ sie na wniosek Anieli z Dud­
ków  Petkow ej postępowanie ctleni fizna- 
lira za zm arłego W ładysław a Peik i i o- 
glasza się wezwam e, aby Sadowi w Ja­
śle udzielono wiadomości o zaginionym 
najdalej do dnia 1. grudnia 1923. po któ­
rym to dniu sąd na ponowny wniosek 
wyda nsjateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia 25. kwietnia 1923. 42S1

T. 68/23. P iotr Borowski syn Jana u- 
rodzom ' Rydoduby 3. lipca 1888. zełnierz 
austriacki, brał udział w  wojnie św iato­
w ej poczem ślaJ za nim zaginął. W dra­
żając na prośbę Franka Borowskiego po 
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
w zyw a  się o udzielenie wadom ości o 
zaginionym Sądowi albo kuratorowi dr . 
K ozow erow i w  Czortkow ie. P o  dniu Ib. 
grudnia 1923 Sad Orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego. 128i)'

Sad okręgow y. Oddział IV.
Czortków , onia 24. maja 1923.

T. IV . 12S/21/3. Postępowanie ceieff. 
uznania za zmarłego. Antoni Sw oszow - 
ski, rolnik z "Jotoka. syn sianiśława I 
K atarryny z  KCarów. urodzc-“ .y w  roku, 
*832 wyjechał przed 30 laty za zarób-' 
kiem do Ameryki i od 25 iat nit daje o 
sobie wiadomości. W obec  rrawdopódu- 
bieństwa zaistnienia przesłanek ustawo-! 
w ego domniemania śmierci zarządza sie| 
na wniosek Antoniny Sw oszow u dei po 
Stępowanie celem uznania Antoniego 
Swuszowskiego za zmarłego, a tegoż 
małżeństwa za rozw iązane i ogłasza się 
wezwanie, aby Sądow i aibo obrońcy 
węzła mai reńskiego adw. D irw ł Spire- 
rowf w Jaśle udzielono wiadomości o  za 
ginlonym nańlale.i do dnia 1. czerwca 
1924, po którym  to dniu Sad na ponowny 
wniosek w yda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło. 2.4. kwietnia 1923. 428'J
T. 232/22. Ludwik Kociszewski syn' 

W ojciecha i Karoliny z fem eszow a ic l-  
iiicrz 10 pp. puoadl w .eu ote -n.y|jŁs 
Od połow y 1919 roku ślad pf rufli z a ­
ginał. W zyw a  sie każdego, któb’ o r.fli. 
i hał wiadomość aby dał znać Sądow i 
lub kuratorowi D row i Slaczce w. Scao



1

„ G a i i i  I A L W O W S K A 4 ?. unia h. v M r c-i

,kw dn sześciu niicrąecv r>d dnia tęgo r« 
głoszenia. Je/cli «.• tv n  czasie nic ocdż.ie 
o  nim wiadomości na nouo-r.-n wniosek 
uznany hędz.ie za zmarłego u małżeń­
stw o z W iktoria M ilczanowska za roz­
wiązane. i >84

Sad okręgow y 
Saook, dnial.5, marca 192,-!.
T. 241 ??/h. Rdykt- M ichał Błłanczyn, 

'Urodzony dnia 17. czerw ca 180,5 roj.• i 
svn Andrzeia i Tatianę'. gv. kol., rolnik 
w Turzy wielkiei. nr.iv. Dolina, został 
pobrany w roku 1915 uo wojska austria­
ckiego, a napisawszy jedna karto z VVc- 
sner w  r. 1915. nic dat od tesm czas- 
sr hie żadne! wiadcmcści. G dv wieo 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, przeto wdraża sir 
na prośbę Jacia Bilanczyna. r-ilnika v 
Tu rzy wielkiej, postępowanie cekn| j| 
znania za zmarłego. W ydalę  sie prr.elo 
ogólne wezwanie. abv udzielono Sado­
wi lub adw. I>r. Rot bawi w Stryfu. któ­
rego ustanawia sie kuratorem niectbec- 
,Ttegt>, wiadomości o p o w y i wym ienio­
nym. Michała Biłaticzyna w zyw a  sie. a 
hv przed niżej wymienionym Sadem 
staw ił sie lub w  inny sposób uwiadomił
0 swe-tn życiu. Sad tutejszy r.a ponowna 
prośbę dopiero do upływ ie sześciu (<•) 
miesięcy. licząc od dnia ogłoszenia ni­
niejszej uchwałę w ..Gazecie L w o w ­
skiej" i no uzupełnieniu dowodów  roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

S.yd okręgow y. Oddział ?V.
Stryj. 18. kwietnia 192.3. 428;.
T. 233/22. Jan. Kułak, syn W alentego

1 Konstancji z Teritesaowa. żołn ierz 10 n. 
P.. popadł w niewolę serbska. Od lute­
go 191.8 ślad d o  nim zaginał. W z y w a  się 
każdego, ktobv o nim miał wiadomość, 
aby dat znać Sadowi lub kuratorowi 
Drowi Slaczce w Sanoku do sześciu 
miesięcy od dnia tego ogłoszenia, Te-' 
w  tym czasie nie bedzie o nim w iado­
mości, na ponowny wniosek uznany h 
tizie za zmarłego, a m ałżeństwo z Mar- 
cir.nna Czopor za rozwiązane.

Sad okręgow y.
Sanok, 15. marca 1923.
1. 128/22. Teodor Jarmoluk w odzony 

JO. i Litego 1876 w Folwarkami wielkich 
ad Brody, syn Teodora został w  roku 
1915 przez wojska rosyjskie w yw iez ion y  ■ 
do Rostowa nad Donem i tam w  maju J  
1919 zmarł na tyfus plamisty. Św iadko­
wie Andrzej Poliszczuk, Jan Sirko oraz 
żona zaginionego Anna Jarmoluk zeznali 
pierwsi dwaj pod przysięga, iż w idzieli 
zw łoki zaginionego, braii udzał w  d o -  
grzehe i że tenże pogrzebany zesłał na 
cmentarzu miejskim w Rostow ie. W dra­
żając postępowanie celetn uznania go za 
zmarłego, w zy w a  się, aby uwiadomiono 
Sąd lub kuratora dra Eldelbcrga w Z ło­
czow ie o zaginionym do 3 miestecy po­
czerń Sad rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 42 8

Sąd ok rę g o w y . Oddział IV.
Złoczów , 5. sierpnia 1922.
T. 64/23. Franciszek Galant syn Anto­

niego urodzony Szmańkowce 24. stycz­
nia 1891 byłyżołn ierz austriacki b*ał u- 
dział w' wojnie św iatow ej oocrc-wi .ślad 
za nim zaginał. W drażając na prośbę 
Magdaleny Galant postępowanie celem 
uznania go zmarlvm  w zyw a  sie. ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sa­
dow i lub kuratorowi dr. W idłakow i w 
Czortkow ie. P o  dnru 1. grudnia 1923 Sąd 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków , 19. maja 1923. 6279

L IC Y T A C J E ,

F 59!'22. E 648/21. Edykt. W  Sadzie 
fute.iszyin biuro 2 odbędzie sie licytacja 
następujących nieruchomości: D Gospo- 
dar?.rwa w iejskiego w Saw'czvnie Nr. 438 
wyk. hip. ocenionego na 500.000 Mkp.
2 a) D l?  e/„ gospodarstwa w iejskiego 
w W o łswinie ocenionego na 12.078 mkp 
2 b) 5/60 cz„ gospodarstwa w iejskiego %>. 
Wołs winie ocenionego na 90.810 Mkp. 
dnia 3. lipca 1923 o godzinie. 9 prz,edpo). 
Najniższa oferta, uiżri której sprzedaż 
mc nastapi wynosi ad I) 333.3.54 Mkp. 
ad 2.33 R.052 Mkp.. 3d 2 b) 4-8540 Mkp.

Sad oowialow v
Sokal, 24. maja 1923. 1297

A 3 fO I t .T r  Z A  C-J E.

Nc. X II. 113.’23>'4. Zarządzenie umo­
rzenia. Na wniosek Ziemskiego Banku 
K redytow ego Tow . Akcyjne we L w o ­
wie Oddział w Krakowie, zarządza sie 
p- stepowanie celem umorzenia jednej 
sztuki akcji Spółki Akcyjnej pod firmą 
„Jaworznickie Komunalne kopalnie w ę­
gla ?. A. w K rakow ie", noszącej Nr. 
80488, oraz arkuszem kuponowym, któ­

ry pierwsze opiewał ra rok 1922. która 
skradziono woźnemu v ym icnonrgo 
Banku w  lokalu P rlsk it i K r.Tow zj Kasv 
pożyczkowej w Krakow ie i w  rew a sic 
Posiadacza tego papieru aby swe doń 
prawa zgłosił u ciągu jednego roku od 
daty edyktn. W  razie przeciw n m po 
upływie tego terminu papier t.cn uznany 
zostanie jako pozbaw iony znaczenia.
Sad pow iatow y c\w ilnv. Oddział XII.

Kraków, 23. marca 1925,

S P A D K I .

A. 123/23*6. Fdvkt. Maksęm Rudka ze 
Zascinocza zmarł w Trem bowli I. gru­
dnia 1922 bez ostatniego rozporządzenia. 
W zyw a  sie nieznanych sadowi spadko­
bierców, ażeby zgłosili swoje prawa w 
tut. Sądzie w  ciągu roku pod rygorem  
pominięcia ich roszczeń.

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
T rembowla. 24. maja 1923. 4304

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA .

C. II. 95/23/1. Edvkt. Strona powodo­
wa: Józef Falarz w Parkoszu wniosła 
skargę przeciw  stronie pozwanej Igna­
cemu Falarzow i w Parkoszu i spóln. o 
yydzielenle części gruntu z realności do 
», czynn. C. U. 95/33/1. Audiencja do 
istnej rozpraw y została wyznaczona na 
19. czer.wca 1923 godz. 10 przedpoł. w  
li tu sądzie biuro Nr. 9. Pon iew aż m iej­
sce pobytu strony pozwanej masy spadk. 
Anny Falarzowe.i, Jaoa Falarza, W o jc ie ­
cha Fatarza. Józefa K luzy i Kat. Nykiel 
jest nieznane ustanawia się d. adwokata 
dra Jana Laberscheka w P ilznie kurato­
rem. k tóry ia bedzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama sic nie stawi i nic ustanowi 
pełnomocnika. 4302

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Pilzno, dnia 17. maja 1923.
C. II. 23/23/4. Przeciw ' nieznanemu z 

miejsca pobytu Szym onowi Bedńarczu- 
kowi. synowo Stanisława z Adamów zo­
stał wniesiony pozew  przez Pauline 
Bcdnarczuk. żone Stanisława z Adamów 
o uznattłe i wpis prawa własności zon. 
Na podstawie tego pozwu w yznaczono 
rozprawę na dzień 22. czerw ca  1923 
godz. 8 rano w  tut. Sądzie biuro Nr. 9.

Ceiem strzeżenia praw Szymona Be- 
dnarczuka. syna Stanisława, ustanawia 
sie kuratorem Pana Dra .1. Messinga. ad- 
wmkata w Olesku. Kurator ten zasienr- 
wać będzie nieznanego z  miejsca poby­
tu Szymona Bednarcznka, syna Stanisła­
wa. na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie sie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sad pow iatow y. Odział II.
Olesko. 1. rnaja 1923. 4301
C. II. 270/23/1. P rzec fw  nlcznaneinu '  

pobę tu Fediow i Landiakowi synow i Lu- 
kiena i Marji ze Stadnyków l-andiako- 
wei w Capowcach wniósł tu H ryć Lo- 
nuszniak w  Capowcach pozewr o ustąpie­
nie z posiadania pgr. ikat. 236/2 w C a ­
powcach. Rozprawę w yznaczono na 20. 
czerw ca 1923 godzina 10 biuro 2. Kura­
torem Fedia Łandiuka ustanowiono tu­
tejszego adwokata dra W . Seidcna. któ­
ry zastępować bedzie kuranda na ieg-i 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
Sadzie sic nie zgłosi lub nie ustanowi 
pełnomocnika. 4303

Sad pow iatow y. Oddział II
Tłuste, 16. maia 1923.

*  I  R  M  Y .

Firm. 281 Rej. A. 37. Likwidama ja- 
w-pcj Spółki handlowej. W  rejestrze 
firm wpisano dnia 19. lutego 1923 przy 
firmie handlowej S. et L. A rzt ro zw ią ­
zanie spółki i likw idacje tejże. L ik w i­
dacje przeprowadzą dotychczasowi 
spólnicy Salomon i l.ea A rztow ie. F ir­
ma likwidacyjna S. ct L. A rzt w  likw i­
dacji.

Sąd okręgow y Oddział IV. 
Tarnów  19. lutego 1923. 4219-3
Firm. 9 Rej. A. 343. Ukw idacja 

Spółki jawnej handlowej. W  rejestrze 
fius społkowych wpisano dnia 19. lu 
tego 1923 p rzy  firmie spółkowej Gold 
berger et Schmerz rozwiązanie spółki 
i likwidacje tejże. Likw idacje przepro­
wadzą dotychczasowi spólnicy Szymon 
vel Svmche Goidberger i Rafael 
Schmerz. Firma likwidacyjna Goldber- 
ger ct Schmerz w  likwidacji.

Sąd ok ręgow y Oddział IV. 
Tarnów' 19. lutego 1923. 4218-3
F u m  2062. Rg. C. V. 241. Zmiany 

dotyczące firm y już wpisanej. Do re­
jestru wpisano dnia 20. stycznia 1925. 
Siedziba firm y Lw ów . Brzjrticnje firmy

San spółka dla przemysłu drzew nego z 
ograniczona odpowiedzialności.! Zmia­

ny. Zaw iadowca Józef Dworski ustąpił. 
W  jego miejsce obrano h>. Edw md; 
Kalinowskiego w e Lw ow ie.
Sad ok ręgow y jako handlowy. Oddz. IV

L w o n . dnia 2 styczne) 1923. . 4203

Finn. 794 25. A. IV. 118. Wpis do re­
jestru handlowego firm y spólkow c.«. !•■> 
rejestru Oddział A. ,v ciągnięto, co pą- 
stepuje: Siedziba firm y: Kruków. Z w ie­
rzyniecka 6. Brzmienie iii m y: ..Otlc . 
P ierw szą Krakowska W ytw órn ia  wątli 
Leopold Hantschel i Ska Przedm iot 
przedsiębiorstwa: W yrób  1 sptzeduż
w a ft  oraz innych przedm iotów w zakres 
tego rodz/ain pr/e.lsicbiorstwn wcliod/a 
cvch. Forma spółk i• Jawna -p iłką  han­
dlowa od 16. kwietnia 193'. Spóh.icy o d ­
powiedzialni os oh i,/.ci c; 1 segold Han 
tsohel. kupiec w Krakowi-". :’h Zwiei,:.\- 
niecka i. 6 i Cemacn Rai rrst.idi, mai- 
s ó r  cukiernicze w Krakow ie, ni. Wol 
ska I. |9. Do zastepstwą iirmv i do jei 
podpisywania uprawnieni sd ubai spólni-

5' iłcki'. w nic j podpisyw ać będą s.e
pod brzniirr.icw. firma-

Jf.b. i l'■ ten spose..
'/•cm rzec/oucj Spółki hanu:u<> 
Miietcm stampil ia. wydrukowanem 
pr.-m; kogokolw iek
iftcgnie '.-żyli 
•V> firmowe.
Sąd ok resow y

handYow ci 
owitne 

wAmi-^nci’1. ^cło/1
, v ojc podP'- 

kollcktywric sn

Kraków, dnia 2. maja

M 7 L L 4 : 9 pokop wolnych, 
gród. sprzeda Korzeniowski, 
ckiego 46, miedzy  3 —5._________

SIE właściciela złotego dań*' pr?ez

stajnia.

‘ "13 .
kiego zegarka, znalezionego p>ul. Łyczakowski

• — do zgłoszeni-1 
s. i. we !>;;•

4JO1

w n -w A
:go

Zofie Korytko u.i 
'* c w rzcśnii: 1921 
rguby w Sądzie powiat 
wic.

Eflt'kt, Konsum obywateissi .,-r- 
w Sokołow ie został rozwtf*?

nv w zyw a  sic wierzy "

atelski „S ? ^ ;

pomoc zvcieli.

H. BARTELS & CO. 2:S GDAŃSK
Rdpcs telEg?am ów: B rissm eiils  EH0S5E MfiHLE. Teł-

M-ka amerykańska
 W ftA

: « i ł .

Wyroby wlsme*
ś f i j l e p t z a  m ą k a  pK zen n a  —d e ila n ia * *  
I ) .  B . m u li l i  p s ze n n a  O O O  (  iC Tiasdą

na wywśz  d a

K o n k u r S '
O kreeow a Dyrekcja Robót Publicznych W o je w ó d z tw a  z **

stanowiska w

inżynierów oowiatowyc*1
ściu u B. ogłasza konkurs na nlżei wymienione 
twierdzeniem  etatu osobow ego na 1923 rok.

1) 4-ch inżynierów drogowych na stanowisko 
VII. st. sł.

2) 3-ch techników drm?nw\mh — V IIL  sL sł. wzefednle w 
(-co  referenta do Oddziału d rogow ego w DyTetecil w  • ---

budowy większych mostów

IX . s t  sł.
vi. vn. st­ yl

st. sł.
i) 1-go samodzielnego Kierownika do

p i*
. . s ) C',1?0 inźvniera architekta na stanowisko archto?ktv reiottoweffo
zame w VI. st. sł. względnie w V n . st. sł.

, I-no inżyniera na referenta zarzadu gmachów państwowych w 
w V II  st. sl.

/I l-c o  teckn-ka budowlanego na stanowisko technika u archlfckfv 
nowego w Pm żan ie w MII. względnie IX. st. sŁ .̂ho*

Do normalnych poborów dolicza sic 10% dodatku K resow ego od ^  
witej pensji.

Ublecaiacy sie o nosadv winni wykazad:
I ) O byw ate is fw o Dolskie
»! i*a<*ect?v °  8^-kolne i jłonrzedniei pracy#
#! Reierencie dwóch osób na stanowiskach.
ł l  D obry stan zdrow ia. '*  ,ęjS

roku Terniin 7,nźenia udokumentow anych podań upływ a dnia 38. cK trw eń ^ .2

PO LE SK A  O K R Ę G O W A  DYREKCJA R O B O T  P U B L IG p W C n ._ ^ < - T
Lw ow ie ul. 3 * * *S ió .d z ieL iia  bankoNva ,.A G R A R 1A ‘ ‘ z ogra:/, oupow . w.;

R a c h u n e k  b i la n s u  *  d . SI g r u d n ia  19 *2 .

7. rachuoku- 
udz ałóv/
wkładek o zęzędności 
d ługów  zanągniętych 
?trąt i zy -kó  v 

/5k za r. 19 .2
Razem

Stan b ierny .
5355. 00- 

‘5,0 0.873 - 
16,196.61:1-91 
16.! 63.359-91 
7.761.887 ’ 8

rachuika
I ik a :ii nv efektach.(3kc )  
la -j-cji w  racb. b- Wied.

B Zw. 
waluty zagr. zapan łw e 
kasy, gotówka

Razem

Walne Zgromadzenie akcjonarjosz?

Zakładu kredytowego dła handlu 
i przemysłu we Wiedniu

uchwaliło wypłacić dywidendę za rok 1922 w wysoi
Koron 3 .2 0 0 '— od akcji za ściągnięciem kuponu

Kupony należy na odwrotnej stm ie  zaopatrzyć 
skiem posiadacza. tur*e

Kupony można zrea lizow ać w e W iedniu w  L ikw id3 ,
Zakładu, zaś we I w ow  e w  B a n k u  D yskontowym  W a rs rS ż5
ul. 3 Ma a i w  Akc. Ban iu  Hipotecznym i lac Marjacki- jj.

W alne Z^rotnadien ie uchwaliło rów : ież qjO
kapitału akcyjnego z K oro  i 15 0CKK00 0C0 — na 23 00 '-” ^ ^  
d 'Ogą em isii szt. 1,562500’—  akcji 
i p lec ło  D y rekcii w  porozumieniu 
bliźs e warunki 1 ! tirs nowej emisji.

jc o td

N r 17'

t t f i '

o nem. war 
z Radą Nadzorczą ;K3%

Promimeraia bez odnoszenia miesić cznie 13.S00 mp., z, 
ra od g. 8 rano do 2 popoł., z wyjąt kiem  niedziel i 

cie nie pi^yjmuie -ic. — Rękopisóv

Recattior odpewtedziidflj: JERZY KONARSKI

pocztą miesięcznie 15.C00 mp., za granicą 20.0011 mp—  Redakc; 
nacz. przyjmuje od g. 1—2 popoł. —  Listów  niefrankowatiych n.
raca nv /.wracają. - Konto Poczt. Kasy O. 141.600.

o w ą  o p i a c o r s o  r y c z a ł t e m .  D rukarn ia  Po lska , L w ó w ,  ul. C borążę


